
GLOS POMORSKI
Nr. 12 —  Rok 3. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 140 mk,
P re n u m e ra ta  m iejscow a: Przy odbiorze w ekspedycji 1 w agenturach

miejscowych miesięcznie 2 0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od
noszeniem do domn miesięcznie 2 4 S 0  mk. — pod opaską w Polsce 
i  do Gdańska 2600 mb., do Niemiec 8000 mk. polskich lub ich  
wartość walutowa, do Francji 2,50 fro., do Anglji 0,5 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 25 cents. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania nie dostarczonych numerów, lnb zwrotu prenu
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: Bonk Powlsiowj hriiDz.gdi Benk Zwitku Sn. Zarobk. p?nilser Ptfnt* 
Bklienkank GdaiisS ! Grudziądz- p. K. K, P. Grudziądz. — Konto czekowe: 
G dańsk, n r. 2 9 8 0 . .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: Gr u d z i ą d z .

O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d zia le  oglo* 
ezeniowym na stronie 8-łamowej 150 mk., w dz'tsie rek lam ow ym  
na stronie I 3-lamowej przed tekstem 600 mk., wśród tekstu 700, za tekstem 
500 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny. dla Niemiec do- 
chodzi 50°/r nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, płatne 
w markach polskich lnb ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza 
się 20% u a rt wyżki — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż V2 godzin zastosowywaó będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. fłdm llnistirueja n io  p rzejm u '©  odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia. Rachunki są płatne w 8 dniach; po 
upływie tego terminu dolicza się 5% ponad skonto bankowe.

Dyrektor przyjmuje od g)dz. 10-tej do 1 i-tej przed południe**.
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w poludn s
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Manifestacje niemieckie przeciw Francji
Donosiliśmy wczoraj o posiedzeniu żałobnem par

lamentu niemieckiego z powodu zajęcia Z ag łęba Ruhry 
przez wojska francuskie i belgijskie. Prócz tego zapo- 
w ’edzany by? na niedzielę dzień żałobny w  całych 
Niemczech.

W  Berlinie olbrzymie tłumy zbierały się już od ra
na, zajmując place i ulicę. W  niektórych miejscach przy
szło do starć z policją,. Na Potsdam er Platz próbowano 
obsadzić hotele Bellevue i Saksonia, które są siedzibą 
Komisji Sprzymierzonych. Na Andreas Platz demon
stranci chcieli przedostać się pod parlament i w  tym 
celu nacierali na kordon pol cyjny. Przybyłe posiłki po
licji rozpędziły tłumy białą bronią Ulice Pariser Platz 
i Brandenburg. Tor obsadzone były wielka ilością policji 
uzbrojonej w  karabiny i g ranaty  ręczne. W  Branden- 
burger Tor policja ustawiła karabiny w  piramidy i nie 
dopuszczała do zb erania się publiczności. Dzienniki 
ionoszą, że w  poselstwie francuskiem liczono się z mo
żliwością wybuchu ze strony tłumów w  Berlinie i b ra
my poselstwa były  zarokńęte, a  członkowie poselstwa 
czekali na rozwój wypadków. Również strzeżone było 
poselstwo belgijskie, natomiast poselstwo angielskie 
było zupełnie niestrzeżone. \

Demonstracje przed parlamentem.
P rzed  parlamentem, gdzie odbywała się główna de

monstracja, przem awiał przewódca niemieckiej partii 
ludowej Streseman, k tóry  w  swem przemówieniu zaak
centował, że był czas, kiedy Niemcy miały dwa fronty 
na Wschodzie i 'Zachodzie, a dziś Niemcy nie mają bro
ni i same siebie muszą o to oskarżać, bo nie bronili się 
do ostatniego tchu, jak tego lud i kraj żądał- Dalej o- 
świadczył on, że ma wielką w iarę w przyszłość Nie
miec, której nie odbierze im ani T raktat W ersalski, ani 
polityka gwałtu Francji, która stara  się Niemcy dopro
wadzić do ruiny.

Następnie przemawiał baron Lercher, który pod
niósł. że zdaniem jego dzieje się zbrodnia. Oto podczas 
pokoju obsadza Francja Zagłębie Ruhry i łamie w  ten 
sposób Traktat W ersalski, a Niemcom pozostała tylko 
jedna broń, 1. j. bojkot towarów francuskich i belgijskich. 
W  czasie przemówień tłum wznosił okrzyki: „Precz % 
Francją! Wypowiedzieć wojnę Francji11!

Kanclerz pochwala manifestacje.
P o  demonstracjach i przemówieniach wyłonili zebrani 

delegację, która udała się do kanclerza Rzeszy, k tóry  o* 
świadczył jej co następuje:

„Manifestacje dnia dzisiejszego są rzeczą dobrą 1 
konieczną. To, co powiedział w  sobotę ubiegłą rząd 
i parlament, z tem występuje dziś lud niemiecki, dając 
w  ten sposób dowód że solidaryzuje się z decyzją władz. 
Rząd chce iść .drogą uczciwej, otwartej, prostej niemieu- 
kiei polityki, jaką szedł dotychczas. Cały naród musi 
się zjedoczyć, aby iść dalej tą wspólną drogą.**

Przeciw  cudzoziemcom.
P rzed  hotelami Believue i Saksonia gromadziły się 

tłumy, złorzecząc sprzymierzonymi. Manifestanci sta
rali się w yłam ać bram y i domagali się natychmiasto
wego wydalenia z granic Niemiec poselstwa francuskie
go i belgijskiego. Policja z trudnością w strzym yw ała 
na pór tłumu mimo napływających ciągle posiłków. W 
końcu udało się policji konnej otoczyć o by7 dwa hotele 
kordonem jeźdźców. Oczyszczanie Potsdam er Platzu 
szło barełzo ciężko.. Aresztowano tu wiele osób.

Wogóle w Berlinie panował wrogi nastrój wobec 
cudzoziemców. Demonstranci wyciągali ludzi, wyglą
dających na cudzoziemców z autobusów, zmuszali ich 
do legitymowania się, a  kilku obocokrajowców dotkli
w e pobili-

Rezolucje.
Na wszystkich wiecach w Berlinie uchwalono na- 

stępująca rezolucję;

Podnosim y gorący protest przeciwko niesłychane
mu pogwałceniu praw  narodu niemieckiego przez obsa
dzenie .Zagłębia Ruhry przez wpjska francuskie, które 
to obsadzenie urąga w szelk‘emu prawu narodów i jest 
złamąniem Traktatu Wersalskiego. Naród niemiecki u- 
chyli sic od niewolniczej pracy pod naciskiem bagnetów 
gwałcicieli pokoju.**

Na prowincji
Z prowincji donoszą, że w  poszczególnych miastach 

odbyły się podobne demonstracje. W  Lipsku socjaliści 
narodowi -yw oła li aw antury antyżydowskie, podczas 
gdy komuniści urządzali wiece, na których żądali wpro
wadzenia rządu robotniczego nad Renem.

W  Szczecinie w czasie protestacyjnych żałobnych 
manifestacji doszło do bardzo poważnych zaiść. Pod
niecony tłum rzucił s 'ę w  stronę Hotelu Centralnego, 
w  którym  rezydują miejscowi przedstawiciele Ententy 
i przy wrogich okrzykach pod adresem Francji oraz 
śpiewie „W acht am Rhein" zmusił zarząd hotęlu do 
wywieszenia flagi czarno-żółto-czerwonej, którą na
stępnie kazano opuścić do połowy m asztu na znak ża 
łoby'
* Starcia z  komunistami

B e r l i n ,  15. I. (Teł. wtas.) W  wielu punkach mia
sta przyszło do mniej lub więcej poważnych starć mię
dzy niemieckimi narodowcami a  komunistami przy- 
ezem polała się krew. Podczas bójek używ ano kaste
tów, sztyletów, pałek itd.

B e r l i n ,  15. 1. (Pat.) W edług doniesień pism, za
rządzono dziś przed południem w  całych Niemczech za* 
chodnich półgodzinną przerw ę pracy na znak protestu 
przeciwko francuskiej okupacji ókręgu Ruhry- Również 
komunikacja telegraficzna i telefoniczna przerw ana zo
stała na przeciąg pół godziny.

E ssen  15. I. (PAT). W ciąga dnia wczorajszego 
nadeszły nowe silne oddziały wojskowe do miejscowości 
Steele oraz Werden. Dowódca 47-ej dywizji piechoty 
rozesłał do oddziałów policji rozkaz, w którym żąda, 
aby niezwłocznie usunięto rozplakatowane odezwy, za
wierające uchwałę komunistów francuskich i zwracające 
się przeciwko okupacji zagłębia Ruhry.

D usseldorf 15. I. (PAT), W obszarze Eśsen pa- 
nnje zupełny spokój. Dochodzą tylko wiadomości o po
drożeniu środków żywności i o braku pewnych artyku
łów pierwszej potrzeby.

P a ry ż  15. I . (PAT). „Temps“ pisze: Jeżeli prze
mysłowcy z Essen nie zmienią swojego stanowiska, za
rządzone zostaną rekwizycje w celu uzyskania niezbęd
nych ilości węgla.

E s s e n  15. 1. (Pat.) Rozporządzenie generała 
Segur, wedle którego wszelka broń i amunicja, znai- 
dująca sie w posiadaniu ludności, winna być oddana 
władzom okupacyjnym, zostało dziś uzupełnione w 
ten sposób iż  gminy sporządzić muszą do dnia 16. 
lutego do godz. 5 po poł. w języku francuskim do
kładny wykaz posiadanej broni.

Berlin 15. 1. (Pat.) W edług doniesienia 
„Torwaerts**, przedstawiciele zarządu górników - w  
Bochum, zaproszeni zostali przez władze okupacyjne 
na konferencję do Essen. ,

Bojkot towarów francuskich i belgijskich*
H a m b u r g  15. 1. (Pat.) W obec zajęcia przez 

Francuzów i Belgów obszaru Ruhry, przewodniczący 
związku kupców zbożowych przy giełdzie hambur- 
skiej zalecił jaknajusilniej członkom, związku niedo
konywanie żadnych tranzakcji z firmami francuskiemi 
i  belgijskiemi, iak również nienabywanie towarów  
pochodzenia francuskiego i  belgijskiego.

E s s e n  15. 1. (Pat-Havas). Ze źródeł angielskich  
donoszą, że wobec faktu, iż rzucano kamieniami na
żołnierzy francuskich, wkraczających do Buer koło 
Recklinghausen, generał francuski oświadczył, iż  po
dejmuje zarządzenia przymusowe przeciwko szefowi 
policji.

Niemcy nie będą płacić.
P a r y  ż, 15. 1. (Pat.) Komisja odszkodowań otrzy* 

mała notę rządu Rzeszy, zawiadamiającą o zamiarze 
Rzeszy przerwania wszelkich w ypłat w  gotówce oraz 
świadczeń w  naturze z powodu okupacji okre«m Ruhry, 
którą to okupację rząd Rzeszy uważa za pogwałcenie 
Traktatu Wersalskiego.

Starcia w Essen.
B e r l i n ,  15. 1. Na terenach okupowanych w  wielu 

miejscach doszło do nieznacznych starć. Na jednem 
z przedmieść Essen wynikło nieporozumienie między 
urzędnkam i policji niemieckiej a francuskimi oficera
mi o godzinę policyjną. W  Essen i okolicach podczas 
wyznaczenia kwatei żołnierzom dochodziło do nieporo
zumień- Dowództwu wojsk francuskich w ydało rozkaz 
robienia użytku z broni, gdyby ząjścia przybierały 
formę ostrą.

B e r 1 i n , 15. i. Pisma donoszą z Essen, że podczas 
niszczenia francusk ch odezw, w zyw ających do spokoju, 
przyszło do zajść między tłumem a wojskiem w miej
scowości Altenessen. Francuskie władze wojskowe 
wydały rozkaz, że miejsca, na których zerw ano fran
cuskie ogłoszeńa mają być strzeżone dzień i noc przez 
posterunki policji niemieckiej. Ma być to nauczką dla 
polcji, która zaniedbywała swój obowiązek. Dalsze 
zaniedbanie i brak energii ze strony policji niemieckiej 
mają być ostro karane.

Rozszerzenie okupacji Zagłębia Ruhry.
E s s e n ,  15- 1. (PAT.) Dziś w  południe wojska 

francuskie obsadziły Bochum. O godz. 12 obsadzony 
został dworzec przez kolejarzy francuskich. W  chwil! 
potem przybyły dalsze oddziały wojskowe. Ratusz 
pocztę ? telegra?-.obsadzono natychmiast.

*
Z g o d n i  w  s y m p a t j i  d la  E T e m le c .

Donosiliśmy w  tych dniach, jak to naczelny organ 
P. P. Su „Naprzód**, rozpisał sie o sankcjach Francji 
przeciw- Niemcom w  tonie podobnym do głosów prasy 
berlińskiej. Obecnie przytoczyć możemy dalsze donie
sienia, świadcząc, że zgadzają się z pepeesami żydzi. 
Mianowicie łódzka prasa żydow ska zajmuje się bardzo 
żyv o sprawą sankcji karnych przeciwko Niemcom* 
P rasa ta zajmuje stanowisko przychylne dla Niemców i 
zw raca się przeciwko Francji. Dziwnie są w  tym w y
padku organy., plutokracji żydowskiej „Republika** i
„Głos Polski** oraz niemiecka „Lodzer Freie P resse1'- 

$ # #
Wedle doniesienia „Vorwarts“ z Londynu w ar

szawski korespondent „Timesa** pisze:
Jakkolwiek polski świat handlowy podziela fran

cuskie oświadczenia o szczerych uczuciach przyjaźni i 
zapewnienia poparcia, rozpoczyna jednak mieć pewne 
wątpliwości co do korzyści, które z tego stosunku do 
Francji mogą wyniknąć dla Polski. Przyjaźń polsko- 
francuska ma bowiem także swoją odwrotną stronę. 
W  Polsce widzą, iż spadek wartości marki niemieckiej 
pozostaje w  związku ze stanowiskiem Francji, oraz ż t 
marka polska spada równocześnie z m arką niemiecką, 
co powoduje zw yżkę środków żywności i podrożenia 
ogólnych kosztów utrzymania. Również 1 położenie 
polskich- górników w  Zagłębiu Ruhry wywołuje, zda
niem warszawskiego korespondenta „Timesa**, pew ną 
troskę.

Polski św iat handlowy — kończy korespondent — 
nie życzy sobie dalszych powikłań zewnętrznych, a to 
szczególnie z tego powodu, iż handel polski z Niemcami 
jest znacznie większy aniżeli z Francją.

Sekreiarjał Chfze&eUaósiiteb Związków Zawodowych 
.stnteie ,  w O r u d z i ą d z r  przy ulicy D r o b i o w e j  4L 
Otwarty Jest od 8—1 l od 3—6.

Tam Interesenci otrzymać mogą wszelkie informacje t  
tłorady w sprawach zawodowych Ud, Kierownikiem jest p, 
tan Nowak- Telefon 713- ,_____________

— DROŻYZNA — wołasz, a nie pomyślisz, jak Jęi 
zaradzić. Rada jest tylko jedna — nabyć .ZŁOTA PO
ŻYCZKĘ, Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo
biegniesz dalszemu spadkowi m ark i a  i sam zrobisz 
utoskonaly interes,
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Zajęcie Kłajpedy.
Stało się. z czem należało sie Uczyć wobec n'kiych 

sil francuskich w  Kłajpedzie (zdaje się coś dobre dwie 
Setki obrony bez dostatecznego uzbrojenia).

Litwini zajęli Kłajpedę i na dziś sa panami położenia- 
Skąd nagle Litwini poprowadzili swa politykę czynu, 
wyjaśni się zapewne niebawem. Nie ulega atoli żadnej 
wątpliwości, źe w  Berlinie i Moskwie należy szukać taj
nych sprężyn 1 tycn, którzy nie.ni poruszają

W  chwili, gdy Francja daje lekcje Nemcom, źe na
leży dotrzym yw ać swych zobowiązań, uderzają Niem
cy  przez swych litewskich przyjaciół w  słabą stronę 
Francji, jakiern byjo 1 jest „okno k?ajpedzkie“, równo
cześnie w  łączności z Moskwą, skierowywując pogróżki 
w  stronę Polski jako sojuszniczki Francji.

. Nie ulega źaur.ej wątpliwości, że stanowisko Polski 
nie jest łatwe. Bezwzględnie wierna sojuszom swym 
% zachodnim narodem francuskim, dbać musi Polska oii

Sprawa Kłajpedy,
K ł a j p e d a ,  l i  1. (Pat ) Partyzanci w ysłali do pized  

Stawiciela ententy pcrlatnenianusza z prośbą o wycofanie 
wojsk francusktóh oraz o zaniechanie wszelkich militarnych 
zarządzeń. Parlanrentarjusz oświadczył, że w razie; gdyby 
wojska okupacyjne zaatakowały powstańców, ci ostatni zrzu
cą ze siebie wszelką odpowiedzialność za możliwe następstwa.

K r ó l e w i e c ,  gśjS 1-.'(P a t )  W związku z szeregiem  
nonsensowych pogłosek, Biuro Wolffa zgodnie z prawdą, ofL 
cjalnie stwierdza, że komunikacja Rzeszy z Prusami Wscho* 
dniemi i .  raodwrot przez Polskę nie doznała najmniejsze] 
przerwy*

K ł a j p e d a ,  14. 1. (Pat.) Litewscy partyzanci usiło
wali wczoraj w nocy przy pomocy dwóch automobilów pan* 
cernych zaatakować Kłajpedę ze strony Althofu. Partyzanci 
jednak natrafili na opór stojącego ta.n posterunku, który ode* 
brał jeden automobil, zaopatrzony w karabiny maszynowe-

to, by  z Kłajpedy nie wybuchł ogień, k tóryby mógł o- 
gam ąć północny wschód Europy.

Polska ma tedy najżyw otrrejszy interes, by spra
wa kłajpedzka została jaknajprędztj załatwiona przez 
państw a entente‘y, jako te, które w  głównej nTerze 
przyjęły gwarancje nad wykonaniem i przestrzeganiem 
traktatu wersalskiego.

T raktat wersalski -— praw na podstawa nowego po
rządku państwowego w  święcie, podstawą, w której 
obronie obecnie fra n c ja  postępuje w  Zagfęb‘u R uhry — 
me może ani o jotę być naruszony tu na Wschodzie, 
gdzie setki tysięcy Niemców itd czyha, by traktat oba
lić i znaleźć prawo do rewizji.

Co zatem idzie — nie p o trzeb u jm y  sobie powia
dać- My Polacy — szczególnie na Pomorzu — wiemy, 
jakie byłyby z przekreślenia traktatu wersalskiego

Wedle oświadczenia wysokiego komisarza Pettsne, cztery  
wojenne francuskie okręty są w drodze do Kłajpedy-

W ą r s z a w t t ,  15 1- Dzisiaj naaeszła do sztabu gene
ralnego w Warszawie uepesza radiowa, Iż Kłajpeda została 
zajęta przez Litwinów- Stało się to dzisiaj o 12.15 w polu* 
dnte. Miasto zostało zajęte cale, łącznie z siedzibą Wyso* 

ktego Komisarza p. Petisne. }

G d a ń s k ,  15. 1- Dzisiaj w nocy przedstęwzfęlł Litwini 
nowy atak na przedmieścia Kłajpedy.

Strzelanina trwała całą nnp. Atak był barazo energiczny. 
Francuzi bronili się wytrwale- Pięciu Francuzów poległo.

Generalny attfk Litwinów,
K ł a j p e d a , 15- J. (Pat-) Generalny atak Litwinów 

nr Kłajpedę rozpoczął się dzjŚ rano- Litwini zajęli najpierw 
Althof, poczem zaatakowali Seintor. O godzinie 11 minut 30 
została zajęta pzez Litwinów południowa- część miasta. Po

skutki; m y tu na Pomorzu wiemy, jakie już dziś budzą 
się nadzieje w  koiach niemieckich.

. I dlatego też po i tyka polska musi w sprawie Kłaj* 
pedzkiej być jasną, w yraźną niedwuznaczna.

Litwini musza uszanować traktat wersalski, ą 
temsamem opuścić mt.szr Kłajpedę-

Innego rozwiązania być n e  moźfc.
P raktyczne przeprowadzenie programu tego należy 

bezpośredrro do entente‘yj która dwoma krążownikami 
zmusić może Litwę do uszanowania prawa.

N‘e wątpimy, że nasze tfiinisterstwo spraw  zagra
nicznych działa w. powyższym duchu, a cntente‘a z ca
łą energią zab!erze się do dzieła i nauczy tak Litwinów 
jak i ich zakulisowych przyiaciól, że traktat wersalski 
nlfc jest świstkiem papieru, który drzeć można, ale pod
stawa pokoju światowego, którego bezuan.ie naruszać 
nie wolno!

stronie Francuzów i Litwinów byli zabtcl ? ranni- Całe mia
sto zajęte zestato przez oddziały litewskie o godzinie 12 
minut 35, poczem rozpoczęły się w sekretariacie generalnym 
rokowania pomtęozy Francuzami a Litwinami.

Okrętów sprzyrt erzonych ieszvze niema-

K r ó l e w i e c ,  15- t- (Pat.) Dziś o godzinie 12 minut 
15 w południe Kłajpeda została zajęta przez nieregularne od* 
działy litewskie, Okręty wojenne sprzymierzorycn jeszcze 
nie przybyły do portu w Kłajpedzie-

Statek polski przewiózł pułkownika francuskiego do Kłajpedy-

» W a r s z a w a ,  15- 1 (Pat.) Statek polski, który ufl 
skutek zwrócenia się posła francuskiego, odwtózł dzisiaj puł* 
kownjka francuskiego Trousson z Gdańska do Kłajpedy, na* 
tychmtast po spełnieniu swej roli tj. po przewiezieniu pu;fc» 
Trousson do Kłajpedy, powraca do Gdańska.

Nota polsKa w sprawie Kłajpedy.
P a r y ż ,  15. 1- (Pat-Havas). Tekst noty złożonej przez 

posła polskiego p Zamoyskiego w dniu 13 bm. na ręce prze* 
yodntcząoego Konferencji Ambasadorów, jest następujący: 

Terytorium Kłajpedy, oddane przez Traktat Wersalski 
pod władzę i suwerenność głównycn mocarstw sprzymierzo* 
nycl., zostało napadnięte przez uzbrojone bandy, które przy
szły  z  L!tvy- Fakt ten jest nie tylko pogwałceniem Trak* 
atu Wersalskiego, ale 1 zamachem na powagę i  autorytet mo* 
carstw •=rpzymierzonych I naraża jednocreśnle żyw e interesy 
Polski, uznane w pełni przez Konferencję Ambasadorów, Ze 
względu na powyższe rząd polski uważa za swoje prawo i 
obowiązek założyć przeciwko wymienionemu faktowi kate
goryczny i formalny protest. Rząd polski n>e wątpi ani na 
chwilę, że zdecydowane stanowisko rzędów sprzymierzonych 
i w łaściwe środki, których rządy te nie omieszkają zflstoso* 
wać. przyniosą w rezultacie szybkie przywrócenie poszflno* 
wania ich wielkiego traktatu, będącego jedyną podsta%vą pra
worządności t pokoju. W tern przeświadczeniu rząd polski
uważa za swój obowiązek ograniczyć się do złożenia wobec sktej stan rzeczy jest w zupełności tak, Jak zwykle.

Konferencja Ambasadorów niniejszego protestu, nie chcąc na* 
razie przewidywać konsekwencji faktu, którego nłe mógłby 
uznać.

ę
Tendencyjna pogłosu...

G d a ń s k ,  16- 1- (Pat-) Prasa kowieńska, usłujac yod- 
nieść nastrój społeczeństwa litewskiego, które oaczuwa swoi** 
izolację w związku z gwałtem dokonanym w stosunku do 
Kłajpedy, rozpowszechnia tendencyjne pogłoski o rzekomych 
ruciiach wojsk sowjeck*ch nad granicą polską.

W a r s z a w a ,  16. 1. (Tel, wl-) Wobec tendencyjnych 
Pugiosek, rozpowszechnianych przez prasę kowieńską i nie*1 
miecką, o rucnach wojsk sowieckich na granicy polskiej oraz 
o ogłoszeniu stanu wojennego w Smoleńsku i o rzekomym za 
miarze wkroczenia wojsk sowieckich do Polskt, stwierdzić 
należy, że pogłoski te są grubą robotą dla siania niepokoją
cych nastrojów. Wrzeczywlstości na granicy sowjecko=pok

Chrześcijański Związek Jedności Narodowej w opozycji do 

s a b a t u  Sikorskiego*

W a r s z a w ą ,  16- l* (Tel. wt-) Stronnictwa wchodzą
ce w skład Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej 
zdecydowane są jak się dowiadujemy, przejść do wyraźnej, 
konsekwentnej opozycji parlamentarnej w stosuukn do gabi* 
netu gen- Sikorskiego i każdego innego, który powstanie bez 
oparcia o polską większość sejmowa- Zabiegi generała Si
korskiego w celu pozyskania sobie poparcia wśród stronnictw 
narodowych różnemi spodobam'- charakteru czysto osobistego 
nte osiągnęły skutku W odpowiedzi na te zatóeg. komisja 
parlamentarna Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodu* 
wei poleciła zakomunikować gen. Sikorskiemu przez pośred* 
nikcw, źe może tylko, oficjalnie gen. Siko-sklemu przedstawić 
swój pogląd na sytuację polityczną i przedłożyć warunki, od 
których erzyjęci? i urzeczywistnienia uzależnia zmianę swe
go stanowiska względem rządu Sikorskiego.

. Konferencja gen. Sikorskiego z trzema przedstawicielami 
komisji parlamentarnej Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Katodowej odbędzie się jutro w Środę o godzinie 6*tej.

Będzie ona decydującą dla gabinetu gen. Swojskiego- 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa gabinet ten za koń= 
czy swe istnienie najdalej w przyszłym tygodniu, ponieważ 
wątpliwem jest, ezv gen* Sikorsld będz:e dostatecznie nie
zależny od wpływów żydowskich, aby przyjąć warunki i 
program Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej. Z 
drugiej zaś strony w klubie „Piasta** zarysowuje się wyraź* 
nie tendencja, która znalazła częściowo wyraz w uchwale 
krakowskiej o odmówieniu- poparcia żądań Sikorskiego oraz 
o konieczności stworzenia większości polskiej.

Zmierzch stańczyków-
W t t r s z ? w a ,  16- 1- (Tel. wł.) Przy wyborach na 

walnem zgromadzeniu Związku Ziemian w Krakowie ohóz 
Jaworskiego i  Ejstrajcliera poniósł całkowitą kięske, ponie* 
waż nie został wybrany do komisji politycznej Związku ża* 
den zasiadający w niej dotychczas członek kierunkn stańczv- 
kowsko^konserwatywnego-

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu-

W a r s z a w a ,  16. 1- (rei. wł-) Na porządku obrad dzi* 
slejszego posjedzerna Sejmu znajduje się szereg zapytań i 
projektów ustaw, Szerszą dyskusię wywoła zapewne iyiko 
wniosek nftgły o upaństwowienie losów prywatnych.

| Odrzucenie protestu niemieckich optantów w Polsce.

W a r s z a w a ,  16. 1. (Te!, wł-) Niemiecka organizacja 
„Deufschtumsbundu" wysłała do Ligi Narodów skargę, że 
Polska nje pozwala na bezterminowy prbyt optantom nie- 
mieck m w Polsce. Skargę Liga Narodów odrzuciła ponie* 
waż opieka jej przysługuje tylko obywatelom polskim, a ci, 
których skarga dotyczy, oświadczyli, źe sa obywatelami nte* 
mieckjmi.

Wynikł konferencji sk*rbowei-
W a r s z a w a ,  16. 1. (Tel- wł*) „Gazeta Warszawska*, 

donosi; Trwające cały tydzień obrady ministrów skarbu 
pod przewodnictwem Prezydenta RzeczypspolHęj zostały za
kończone w niedzielę o godzinie drugiej- Rezulatem graco* 
witych narad jest plan finansowy, obejmujący p’ęć działów: 
budżet państwowy, skarbowość komunalną, życie gospodar
cze, sprawę walutową, gwarancje polityczne-

Sprawozdanie urzędowe z przebiegu narad zostanie opu* 
olikowOne w najbliższych dniach-

Z konferenci MozańsKje}.
L o z a n n a ,  (Pat- Szwaju Ag. Telegr-) Trzecia komisja 

przyjęła 13 bm- po południu wnioski podkomisji komunlkOcyj- 
no*tranzytowej oraz wysłuchała sprawozdania podkomisji 
finansowej- Następnie komisja zajmowała sie kwestją dłn* 
gów ottomańskich, co do których nie można było w podko
misji os'ągnąć poi ozumienia, wreszcie rozpatrywała kwestię 
spiaty kosz.ów okupacyjnych i naprawy szkód wojennych- 
W szystkie punkty sporne przekazano podkomisji finansowej, 
która się zbierze w poniedziałek.

Sprttwa zamachu na Paszina- 
P r a g a .  (Pat- P. R.) Komitet wykonawczy cztchosło* 

wackiej partji komunistycznej odrzuca kategorycznie wszelką 
odpowiedzialność za zamach na ministra Rąszina- 

Umowa kubańsku-czechoslowJtcka- 
P r a g a .  (Pat. P. R.) „Prager Presse" donost, źe spe* 

cjalna delegacja związku nicbolszewtckicb. kooperatyw roi* 
nych na Kubaniu zawurla w Pradze z jednym z tamtejszych 
banków, bankiem „Legjonerów** układ, na podstawie którego 
związek ma dostarczyć Czechosłowacji surowców i zboża, 
wzamian za to otrzyma ekWtwalcnt w towarach czechoslo* 
wackich. Bank „Legjonerów** wyznaczył w tym celu kredyt 
w towarach w wysokości io  miljoriów koron czeskich- Ą-Hi

Giełdy.
P o z n a ń ,  15. 1. (Tel- w ł)  G i e ł d ?  z b o ż o w a :  

(Za 100 kg.) Żyto 68 000 -71 i 100 pszenica 85 000— 88 OOu 
jęczmień browarowy 50 000--52 000, owies 5-S 000 5o J00, 
mąka £ytn'a 102 000—108 0u0 mąka pszenna 125 000—129 000 
ospa żytnia 39u00 ospa pszenna 39 000, ziemniaki fabryczne 
4 600—5 000, groch polny 70 000—80 000, groch jadalny 1 >0 000 
— 110 000. seradela 100 0 0 0 -  120 000, tatarka ■ 45 000—50 300. 
słoma żytnia; luźna 16 000—18 000, słona żytnia, prasowana 
22 000—23 000, siano luźne 13 0 0 0 - 15 000, siano masowane 
17 000— 18 000 marek. t<

P o  z a ń ,  15. 1- (Tel. wt-) W a l u t y  i w p ł a t y :  
Dolary Stanów Zjednoczonych 23 50C, funty szterUngów 
108 500, marki nietnleck’e 2.05—2.02. A k c i e  b a n k o w e ;  
Bank Centralny I—III cm- ex- n. d. 800, Bank Dyskontowy 
Bydgoszcz—Gdańsk I— V em. 500- 525, Bank Kwtlec.d, Pu* 
tocki i S-ka 1 700—1 800, Bank Poznański 450, Bank Przemy* 
sfnwców 750—850. Bank Z j e d n o c z e ń 750, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych I—X em. 1 300—1 800, Polskt Bank Han* 
dlowy, Poznań 1 60 -1  200, Poznański Bank Zlertóan I—IV em- 
500—575, Wielkopolski Bank Rolniczy 650—700. Bank Nity* 
narzy 425— 400- A k c j e  p r z e m y s ł o w e :  Arkona ex 
prawa dokupu 2 40C, Bydgoska Fabryka Mydeł 873—900, Bąr- 
clkowskt R 1500—1600, Browar Krotoszyński 16 000 Brze* 
skt Autc !—Tl em- ex- kup. 700, Cegielski H. I—VIII em. 7 200 
—7 400, Centraiu Ro'n'ków I—V em 4S5—500, Centralo Skór 
2 700— 2 750. Ziednoczone Browary Grodziska 47 000—48 000-

Gdańsk, 16. 1. (Tel wid M rk . poi. Sir— 
53, dolary S t.Z j 15500-16500.
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Dążnością współczesnej szkoły jest • nietyłko oświe
cenie umysłu młodzieży, nietyłko wpłynięcie na u- 
kształtowanie; jej charakteru, ałe także stworzenie w 
szkole małego, światka, w  który mby zapoznała się w 
miniaturze % życiem społeczeństwa i tem  samem otrzy
mała praktyczne przygotowanie do życia poszkolnego, 
k  więc jtdnem  słov/em, by szkoła wypełniła postulat 
drw ili: „szkoły ola życia", a nie „szkoły dla szkoły1'. 
Do urzeczywistnienia tego postulatu, w śród dziesiątka 
środków, jak gmrny szkoln-s, oapowiednie ujęcie podrę
czników szkolnych, stosunek nauczyciela do ucznia idt. 
służą równ eż przedstawienia teatralne i publiczne po
pisy młodzi ;ży.

iZ olbrzymiego’ znaczenia w ycnow ay czego przed
stawień, teatralnych i popisów młodzieży zdawał sobie 
doskonale spraw*, pierw szy ref um ator szkolnictwa pol
skiego w w. XVIII. Ks- Stanisław Konarski. Tłomaczyl 
on i  sam tw orzył sztuki teatralne d-o-tosowanc do wieku 
młodzieńczego, które odgrywali wychowankowie 
„Collegium Nobilium", pierwszego w  Polsce śiedniego 
zakładu naukowego, w którym  zrodził się duch szkol
nictwa nowoczesnego- P rzykład  dany p-zez Ks. Konar- 
skifegO', a  mający sw e źródło w pedagogice Locka, w  po- 
Kląaach ipa wychowanie Rousseau i filantrop:stów fran
cuskich, którzy pierwsi zaprowadzili harmonię między 
wychowaniem moralnem intelektualnem i fizycznem 
młodzieży, — znalazł przez szkoły jezuickie, pijarskie i 
Teatynów  szerokie rozpowszechnienie w Polsce.

Od tego czasu datuje się zastosowanie przedstawień 
f popisów młodzieży,1 jńko środka wychowawczego, w 
szkolnictwie pulskiem. Niestety nie długo ono trwało. 
W raz z upadkiem państwa, upadło szkolnictwo polskie, 
a  miejsce jego zajęła szkoła nruska, austriacka, rosyjska 
której głównie chodziło o wychowanie „praworoy- 
Slnych" obywateli Niemiec, Austrji, Rosji W  teatrach, 
rządy zaborców widziały ognisko kultywujące duszę i 
słowo polskie i z tego powodu wszelkimi możliwymi 
Środkami tępiły' sceniczną sztukę polska. Czyż można 
się ,więc, spodziewać, że przy takie.u traktowaniu w szy
stkich scen polskich, przedstawienia teatralne młodzie
ży pozostaną nietknięte?

fjZ końcem wieku XIX, na ziemiach Polski rządy za
borców, wprow adziły do szkół przedstawień a teatral
ne i publiczne popisy młodzieży. Lecz dla jakiego celu 
służyły te przedstawieniu i. popisy? W  pierwszym 
rzędzie dla gloryfikowania imienia zaborców, u następ
nie niemczenia, austrjai zenia lub msSrfikowania mło
dzieży polskiej- Przedstawienia teatralne i publiczne po
pisy młodzieży miast podnosić duch*, polskiego, staw ały  
się jego niszczycielem! Tak było pod zaborem  pruskim 
f rosyjskim. Nieco lepszy obraz d aw ak  sytuacja w  t. 
tw . Galicji gdzie szkolnictwo mimo trudności znate/ło 
się na liaji rozwoju ducha narodowego.

Gruntowny zw rot na lepsze rozpoczął się dopiero 
i  chwilą usamodzielneinią s ię . pąństw ą polskiego, a  w ła
ściwie z  chwila rozpoczęcia na Serjp organizacji szkol
nictwa w  duchu poiski.n. W ówczas zwrócono uwagę 
na dodatnie cechy przedstawień teatralnych i popisów 
publicznych mfodzieży, Ukazało sic szereg 
a l-a lh y c h fe  polecały, lecz nie nakazywały, s  wiemy z  
rosyjskim, pruską lub austriacką n a d  p o l e 
c e n i a m i  w ł a d z  w y ż s z y c h  przechodziły ; 
przechodzą do porządku dziennego, , w ierząc w 
to święcie, że alfą i omegą, może być tylko systemy i 
duch szkoły rosyjskiej, austriackiej łub piuskiej, które 
przedstawienia j publiczne popisy młodzieży jeśli nie 
tępiły, to w  najlepszym razie ty k o  tolerowały. Dyrek
cje takie, nie zdają sobie spraw y z trojakiego rodzaju 
znaczeniu przedstawień i popisów młodzieży, a pilano- 
wicie: wychowawczego, kształcącego (intelektualnie) i 
Kulturalnego. :

Duch szkolnictwa no poczesnego dąży do zaznajo
mienia młodzież:' szkolnej z życiem, na podstawie fe- 
orii i praktyki- Celem jego jest więc praktyczne w ycho
wanie* młodzieży, która znalazłwszy -się w . społeczeńst
wie po opuszczeniu szkoły, me potrzebowałaby uważać 
tego społeczeństwa ani za coś idea' we dourego, ani też 
z gruntu złego, lecz, by b iała je takiem, jakien. ono jest 
w  rzeczywistości, to znaczy, by umiała się w tein spo
łeczeństwie „znaleść", nie dać mu się zgnieść, odnaleść 
w  niem odpowiednie miejsce do dalszego rozwoju. 
SzkoF zaborców dążyły do zabici? indywidualizmu w 
młodzieży, dó uczynienia z niej posłusznych manekinów, 
a co. głównie ze względu na pewnik, że potężny rozwój 
indywidualizmu w  niewolniku, wyrabia krytyzm  i po
pycha do buntu.

Czasy zmieniły się gruntownie. Rozwój indywidu
alizmu w  wolnych obywatelach jest koniecznością spo
łeczn ą! państy owa A w  jakiż lepszy sposób rozwinąć 
się może indywidualizm, jeśli nie przez publiczny wy
stęp, gdzie styka się jednostka z wielogłowym tłum em ? 
Zetl mięcie, sie ucznia z nauczycielem podczas lekcji w 
szkole, możliwe w pierwszym roku nauki v p ły w a  na 
wfewó5 indywidualizmu dziecka- jednak z biegiem cza
su Stykanie tó  przechodzi w rutynę, nie majacą naj
mniejszego w pływ u na rozwój indywidualizmu mło
dzieży; naw et przeciwnie m a ono w pływ y ujemne o ile 
nauczycie] jest nie pedagogiem, lecz pogromca, lnaczei 
oddziaływa na duszę dziecka występ publiczny. Hartuje 
ją iwzmaema, robi odporna na tajemniczy błysk niezna
nych setek oczu. uczy cenić siebie i swoją, pracę, w y
ciska niezatarte wspomnienia itd.

- Przedstawienia teatralne i popisy publiczne mło
dzieży iraja również nie niniejszej wagi znaczenie, jr 
ko czynnik kształjacy, ponieważ—o ile organizatorzy ich 
t  j. nauczyciele, umieją zorientować się W tematach 
przedstawień i popisów — zaznajamiają one młodzież 
z perłami' literatury i sztuki, przez co w yrabaia  zm ysł 
estetyczny i praw dziw y 'kry tycyzm , n a ‘ których tak 
^bywa naszemu społeczeństwu.

Ten czynnik przedstawień teatralnych t publ- popl-

(Ocl w łasnego koresp. „Głosu Pomorskiego")- 
P a r y ż ,  dn, 9 stycznia 1923 r, 

D W I E  P R O P A G A N D Y  
Propaganda niemiecka, Jej charakter i ^nacz^nie, — 
Propaganda francuska. — Odczyt adwokata Landais o 

Polsc*. — Potrzeba propagandy polskiej.
Łudzą się ci, k tórzy  myślą, że klęska Niemiec w 

ostatniej światowej wojnie zadała cios śmiertelny pan- 
germaniżowi. Koła wojskowe zwyciężonych Niemiec 
butnie głoszą ze arm ia nie została zwyciężona na polu 
bitwy, niemiecirie partie polityczne popierają politykę 
inflacji, chcąc w  ten sposób obalić trak ta t wei salski 5 
uchylić przykre dla narodu konsekwencje imperializmu 
niemieckiego, wreszcie wielki przemysł niemiecki, po
mimo u traty  kolonji, Ifoty handlowej 5 ziem bogatych 
wciąż) myśli o zdobyciu wszystkich rynków zbytu i 
utrwaleniu swej ekspansji na całym świecie.

Idea wielkiego bloku narodu niemieckiego od oce
anu do oceanu i aż pu za ocean, idea panowania rasy 
niemieckiej rffi lądzie i morzu nie zginęła na polach 
Marny i Verdunu. Z podziwu godni żywotnością w ar
stw y kierownicze republikańskich Niemiec zajęły się 
natychmiast ustawieniem całego aparatu środków pan- 
germariistycznych, oddziedziczonych wiernie po słynnej 
polityce „nowego kursu" Wilhelma II.

Uruchomiono potężną propagandę,,-'. Założono cen
trale tej propagandy po całym  ś wiecie. Zabrakło ma
rek niemieckich dla spłacania rat, odszkodowań, dia od
budowy zalanych przc-z wojska niemieckie kopalń, spa
lonych. 'fabryk, zrujnowanych miast i wsi francuskich, 
ale znalazły się marki na utrzym ywanie głównych 
ośrodków .propagandy niemiec. v: Zurychu, Bazylei, Ł.u- 
gano, w Rotterdamie Amsterdamie, w  Sztockhoimie. 
Upsala, w  Rydze, w Barcelonie, Madrycie, w  Oparto, 
LiznonieoW Mediolanie, Tryjescie, w Sebeniko w P ra 
dze, Karlsbauzie, w Bukareszcie, Hermansztadzie, w 
Soiji, Roustchouku, w  Tokio, w  Szangiiaju, w  New- 
Yorktu Chicago, Detroit, w  Meksyku, w  Buenos-aires, 
Moritewideo, w  Santiago. Centralne te organy m ak 
sieć s*oich  agentów , w ydają broszury, inspirują pfsma. 
zakładają agencje informacyjne, a m atem ły . Eterem! 
rozporządzają, sa nieraz bardzo kunsztownie ułożone 
i pochodzą w prost z archiwum niemieckiego minister
stwa Spraw fića&ra.tuczuyeh.

C harakter tej propagandy j e s t . rozmaity, zitderkty. 
przystosowany do psychiki narodu, k tórą ma fltephó- 
wać. Talde wfęc stwarzyśzeńlu imienia Flchtego 
(Fieliter frupd) w  Hamburgu, w ydając broszurę, " f e ro 
w aną .rrzeciwko Francji, opisuje w  wydaniu skand.ynaw- 
skietn radjtróptlblęi" okupacji Zagłęba S aary  przez woj
ska koalicyjne J |ozarne‘* Francji, jako gw ałty  „dzikich 
murzy nów“, w  wydaniu angfclsfem , stara się przed
stawić — z tego powodu — niebezpieczeństwo i blis
kość rewolty kolonialnej, w  wydaniu anurykańsłdem  
wywołuje, widma walid ras, wreszcie w wyoaniu prze- 
znaczonem dla narodów łacińskich, rozdziera szaty nad 
„lniłitdryzmem" i szovin>zmtm irrffcer jai Ltycizn y tn 
Francji,

W szystkie te  organy.'; wewnętrzne i zewnętrzne, 
propagandy niemieckiej, Występujące pud nazwą sto
warzyszeń, Kierowane są przez Biuro Informacyjne nie- 
mieck(ego Ministerstwa Snraw Zagranicznych, .p rzez 
agencje i formacje, oficjalne i półoficjalne, w rodzaju 
Eildierisi U eberseędienst Ausiauddlenst, Welthandel- 
dienst itp., przez agencje telefoniczne (Wolff, Dena, Teł- 
Union ec t, przez trusty prasowe, wreszcie przez insty
tucje ankiet ekoiioiniczrych i ekonomicznej propagan
dy.' Środki czerpane sa obficie z niewyczerpanego 
źródła papierowego skarbu niemieckiego, z wielkich 
syndykatów’ przemysłowych iw  mniejszym stopniu z 
pewnych ośrodków politycznych. ,

Gczyw<śue głównymi objekiami tej propagandy mer- 
miecłde.i są Francja i Polska. Dwa kraie, które stoją na 
drodze ekspansji pangermanizmu, i które w  natajniei- 
szem lOzumieniu wszechniemców. a więc nrzedewszy- 
stki wielkiego przemysłu i kupiectwa, muszą być prę

dzej czy później zgodzone. ,Polska niepodległa —■ 
nigdy! T o .now a armje francuska nad Wisłą*, — po* 
wiedzWl B isnark, a słowa jego stają sic dziś testamon* 
tem poLtycznym dla w arstw  rządzących Niemiec.

Północna część Francji z takimi portami, jak Calais, 
z bogatemi Kopalniami żelaza potrzebna jest w najwyż
szym stopniu Niemcom, nie mówiąc już o Alzacji i Lo
taryngii, w  której znajduje się przeszło 50 proc. całe 
niemieckimi pizedwojennej produkcji żelaza, 25 proc- hut 
żelaznych, bogate centmrr. przem ysłu włókienniczego 
Mulhousy, produkcja fosfatu itp. Francja musi być zdep
tana przez Niemcy — tak postanowiła opinja Niemiec 
„now ego kursu" pi zed wojną, a wszystko,, przemawia 
zatem, że Niemcy o niczem nie zapomniały f niczego 
się lue nauczyły-

Tej potężnej i brutalnej zarazem propagandzie nie
mieckiej przeciwstawia Francja, zgodnie z duchem a 
tradycja sw e kultury, akcję, prowadzona w  ttajwy- 
ksztaiceńszycli kołach społeozeństwa; francuskiego, 
pełną głębokiego umiłowania ojczyzny i wolności, pełną 
dobrego smaku i kultury. Mnożą Się w kołach uczo
nych, profesorów, działaczy społecznych i kulturalnych 
Francji, dygnitarzy, kościoła, arystokracji, śinietank* 
przem ysłu i kupiectwa, stowarzyszenia przyjaciół za
granicy, Ligi patriotów, przyjaciół Polski, innych kra
jów i mnostwo innych ośrodków wytwornie intelektu
alnej propagandy. Celem jej — samoobroną pized fał- 
szywemi oskarżeniami, uu-waienie przyjaźni dla ducha 
francuskiego; szerzenie podziwu dla kultury francuskiej 
i wreszcie umacnianie sojuszów i przymierzy, które 
Francja, w imię niezmiennie wmosłycn haseł, zawiera 
i pielęgnuje.

Wczora. właśnie w wielkiej sali Szkoły Nauk Poli
tycznych (Ecole Librę des Sciences Politiques). jedno z 
takich stowarzyszeń. „Les a mis dg la Pologne", (przy
jaciół Polski) urządziło oaczyt przyjaciela Polski, aawc 
kata Raymond dc Landais, który niedawno powrócił z 
objazdu naszego kraiu * dzielił .się przed f e n ie  zebrana 
publicznością, wśród której znajdowało się wielu wy* 
bitnych ludzi fiancusktiego świata polHycznego swojemi 
wrażeniami

Odczyt miał formę w ytw orną, miejscami by} wmu- 
szaiący. nacechowany giebok?. entuzjastyczna m era? 
sym patią dL Polski- Prrypom inai zeurarm n, h  kafk 
że Józef Poniatov?ski zginął dla Francji, że bteniblS 
francuska w  63 roku kosztow ała Francie, kto wfe em  _ 
nie klęska pod Sedanem, mówił o Polsce współczesnej* 
jako n  kraju wielkich możliwości, podnosił Jej docsatnit 
rezultaty na polu gospodarczem z niezmiernym taktem 
przedstawi! trudności wewnętrzne i parlamentarne mło* 
dej państwowości p frfee j. W  szczególności podkreś
lił, że w  okresie wyborów  Narutowicza miał miejsce ni« 
wielki pochód młodzieży - —„.ie dis petit qu‘on le- sache" 
(mówię — nie" ielłd — trzeba, ż.etpy o tem wiedziano)* 
czyniąc w ten six>sób aluzję do oropagandy Riernieckiej, 
która szerzyła fałszywe opinie o wobiie domowej, nie
zdolność do życia państwowego polski itp.

Słuchając odczytu p. Landais mkilemyw rażenie, ze 
jego odczyt był właściwie znakami za polską propagan
da, a uprzytomniając sobie, że p. Laudais jest człowie
kiem Stowarzyszenia, które stavm  sobie celo głęboko 
patriotyczne. ocenić mogłem dopiero w artość ‘ rnorafną i 
charakter propagandy fraiicuskiej i przepaść kultury, 
ducha, które ją dzieli od propagandy pangermanizmu

A teraz słówko o naszej propagandzie. We Francji 
robią ją z nas, z dnżem pogodzeniem, Alo \v innych 
krajach? . . . .Parniętajrriy, że dobra opinia zagranicy 
nie tylko uła+wia sytuację polityczną, ale i utrw ala ży
cie gospodarcze. Może więc tu sze  koła przemysłowe, 
nasze uniwersytety, nasze stowarzyszenia kulturalne w 
imię najwznioślejszych nakazów narodowych, w imię tej 
misji dziejowej, którą przypisywali Polsce nietyłko nt. 
si romantycy, rządowi naszemu copomogą w  zorgant- 
zoYuniu śy iatow ei propagandy na rzecz Polski, poko
ju. pracy i kultury.

Stefan WfoszczewskL

Dziś cena pożyczki 
złotej 33000.

sów młodzieży łączy się ściśle z ich znaczeniem kultu- 
ralnem, ponieważ młodzciż poznawszy składniki' kul
tury, nie będzie się na nie patrzyć, iah na „b?iki z ty
siąca j jednej nocy", lecz traktować je bcuzit ze zrozu
mieniem, a znalazłwszy w  sobie odoowlećnić siły, potrafi 
w  przyszłości dołożyć do ich gmachu takie swoją ce
giełkę.

Jak widzimy, przedstawienia teatralni i pubbezne 
występfy młodzieży, odebrać mogą w  szKolnictwie iw y -  
chowawstwie potężna rolę, ma sir rozumieć, jeśli znajda

odpowiednich kierowników. Zainteresować się niem! 
powiny nietyłko władze szkole i nauczycielstwo, ale 
również snołoczoństwo. które w  tej samej mierze co '• 
szkoła, zaangażowane jest w  yychowanm przyszłych 
pokoleń. Przedstawienie teatralne lub popis pubucznr 
młodzieży powinien słę stać jednym z łączników szkoły 
z społeczeństwem. W  tej myśli zachęcamy dyrekcje I 
nauczycielstwo do wypełniania poleceń władz przeło
żonych a społeczeństwa do śledzenia, jak polecenia te, 
są realizowane.
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Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  Środa. Antoniego pustel. Wschód słońca 

8.5, Zachód 4.15. Wactiód księżyca 7.49, zachód 5.5.
&

MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie
dziele 1 święta od 11—2 godz.

ób
©BLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 

powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so
boty od godz. 4—5.

*9$

—** W ŚRODĘ O GODZINIE 6=TEJ WIECZOREM, każ* 
Yfy, kto interesuje się życiem młodzieży, przybędzie do auli 
gimnazjum żeńskiego na „ J a s e ł k a "  M. Konopnickiej, które 
odegrają uczennice gimnazjum. „Jasełka" te są bodaj najsym
patyczniejszym utworem tego rodzaju dla młodzieży szkolnej, 
a nawet dzieci w wieku przedszkolnym, ponieważ prócz wiel
kiej wartości literackiej, zrozumiałego do najmniejszych tek
stu, posiadają bardzo wiele humoru przez wprowadzenie na 
scenę ptaszków t zwierząt. Jak się dowiadujemy, każda'z  
występujących postaci będzie przybrana w oryginalny kost
ium co podniesie wrażenie- Bilety przy wejściu na salę.

— ’** DWA WYKŁADY JANA PIETRZYCKIEGO W 
GRUDZIĄDZU- Zapowiedziane na środę 17 bm. t czwartek 
18 btn* o godzinie 8-mej wieczór w auli Gimnazjum Klasycz
nego w naszem mieście dwa wykłady znanego literata J a n a  
P i  e;tr z y  c k l e g  o na temat: „Dzisiejszy bolszewtzm w
przepowiedniach Zygmunta Krasińskiego", i „Czy Mickie
wicz był spirytystą?", z których dochód przeznaczony jest na 
gdańską Instytucję Polskich Wykładów Powszechnych, 
wzbudziły w Grudziądzu bardzo żywe zainteresowanie. Te
maty obydwóch wykładów zupełnie nowe, w oświetleniu pro
blematów oryginalne, zaznajomią słuchaczów z uiłcm mnó
stwem szczegółów, niesłychanie ciekawych, barwnych c pod
łoża niemal sensacyjnem. Wykłady Eietrzyckiego działają 
nadto na słuchaczów fascynująco wskutek świetnej swady o* 
ratorsklch prelegenta. Bilety sprzedawane będą tylko przy 
wejściu na salę w cCn?e 590 marek, (dla młodzieży kształcą
cej śtę 200 marek). Nic wątpimy, że tak w środę, jak i w 
czwartek sala wykładowa wypełni się słuchaczami do osta t
niego miejsca-

—** Z  S o k o l a .  W sześeiog odzianych naradach 
ukonstytuował i zajmował się nowo obrany zarząd gnia
zda - mi^scowego, załatwiając szereg spraw aktualnych, 
tyczących zbliżającej się rocznicy oswobodzenia Grudzią
dza.

Funkcje członków zarządu rozdzielono w dłuższej 
dyskusji w następujący sposób: sekretarz, drh. Panko- 
wiak —  zast. jego drh. Bielicki —  skarbnik drh. Szweczko 
— zast. jearo drb. Maćkowski —  gospodarze: druhowie 
Gańcza i Zieliński — nacz. ćwiczni drh. Pączek, zast. 
jego drh. Deuter, —  dział propagandy drhowie Palędzki 
i Kalwary

Drh Gańcza komunikuje o dokonanym wyborze drh. 
prezesa Filipowskiego do zarządn dzielnicowego, Na
stępnie drh. prezes referował o sprawie zjazdu dzielni
cowego. który się odbył w Bydgoszczy. Drh. Gańcza uzu
pełnił uwagami swemi referat prezesa. Po załatwieniu 
szeregu innych drobnych kwestji, obszerną dyskusję wy
wołała sprawa omówienia udzialn „Sokola" w obchodzie 
poświęconym oswobodzenia dzielnicy naszej. Dyskusja 
bardzo żywa i w rozmaitym kierunku prowadzona (prze
mawiali druhowie prof. Januszewski, pr. Filipowski, Gań
cza, Maciejewski, Szweczko, Pączek, Denter i Palędzki) 
świadczyła o tem, że sprawa w sposób właściwy ujęta 
i  priedyskutowana, potoczy się w dalszym ciągu na do
brych torach, tak iż udział Sokola w tegorocznym ob
chodzie będzie niebywałym i poza Teatrem clou ca
łego obchodu. Już dzisiaj zdradzić i uchylić możemy 
rąbek tajemnicy programowej S ikota, że łącznie z wy
chowankami Seininarjnm — Sokół uczci rocznicę oswobo
dzenia jak  najlepiej. Większa część programu, ułożona 
przez drha. prof. Januszewskiego, daje gw arancję, że 
że będzie to  występ nielada.

Po załatwiemu spraw tyczących się techniczuej stro
ny obchodu, omawiana była kwestja finansowania przy
szłych wyjazdów na zloty tegoroczne we Wilnie i Cie
szynie. I  tu rozwinęła się obszerna dyskusja. Na wniok 
sek dtha. Gańozy nckwalono puścić w bieg listę skladeo 
na cele obydwóch zlotów. Sądzimy, że społeczeństw- 
grudziądzkie nie cofnie się przed ofiarami, mając na oj 
ku tą  rzecz, że gniazdo nasze powinno jak  najlepie-

Z bliska i z daleka.
W  jaki sposób zatonął pancernik austrjackl Viribus 

Unitis.
Chluba m arynarki austriackiej i całej monaręhji, 

zbudowany według ostatnich wymogów budownictwa 
wojennego morskiego, Viribus Unitis, kolos ze żelaza i 
stali, nie odegrał zbyt wielkiej roli w wojnie światowej. 
Od czasu bowiem wypowiedzenia wojny przez W łochy, 
ne opuszczał portu w Poli — a w ystarczyło bohater
stw a dwojga ludzi i pewnej dozy szczęścia, jakie im 
sprzyjało, aby go w  niwecz obrócić.

Dwóch oficerów królewskiej włoskiej marynarki, 
Raffaele Rossetti i Paolucci, powzięło jesienią roku 1918 
śmiały za m a r wysadzenia w powietrze austriackiego 
kolosa. A nie było to przedsięwzięcie łatwe. — Port 
w  Poli bowiem najeżony wszystkiemi przeszkodami 
jakiemi tylko defenzywa morska rozporządzała, strze
żony był przytem  niesłychanie piln e. Przeniknąć do 
wewnętrznego basenu, gdzie bezpiecznie kołysała się na 
wodzie perła m arynarki austrjack'ej było w prost nie
podobieństwem. Żadna łupinka choćby najmniejsza, nie 
zdołałaby się prześliznąć niespostrzeżona i nie zrewi
dowana przez sieć przeszkód i ustawicznie patrolują
cych  m otorów ek

się przedstawić na obydwóch kresowych zlotach. Wresz
cie na wniosek drha Gańczy kooptowano do zarządu 
drha Szczerbickiego i drha Januszewskiego.

Zainteresowanie we wczoraj szych naradach, trw a
jących z przerwą 10 minutową od godz. 8 wieczorem 
do dziś ran a  godz. 2-ei, było bardzo znaczne. Pomimo 
namiętnej dyskusji w pewuych sprawach, osiągnięto wszę
dzie porozumienie, tak iż istnieje nadzieja, że praca 
pójdzie raźno naprzód dla dobra Sokola i dla dobra kre
sów naszych.

—*'•' Ś lizgaw ica . Skutkiem zamarznięcia wczoraj
szej południowej odwilży mamy dzisiaj prawie w całem 
mieście ślizgawicę. Wypadki upadnięcia, częstokroć bar
dzo bolesnego, szerzą się bardzo, a dla koni niepodku- 
tych należycie, nawet bez większego cięażeru jes t nie- 
możliwem prawie jechać wozem. Przestrzegamy wszyst
kich właścicieli kamienic, którzy jeszcze nie poradzili 
temu stanowi rzeczy przez posypanie chodników (a tych 
jest dotychczas jeszcze bardzo wielu) żeby to uczynili 
jaknajprędzej, gdyż za ewentualne nieszczęśliwe wypad
ki, spowodowane przez ich opieszałość przed ich domem 
odpowiadają oni całkowicie. Zaznaczyć należy, ze ma
g istra t zabra! się od samego rana do pracy. Wszędzie 
tam, gdzie je s t obowiązkiem wydziałn taborowego sypać 
piasek można było już rychło rano zauważyć kolumny 
robotników miejskich, zatrudnionych nad usuwaniem 
śniegu z chodników wzgl. sypaniem piasku. Pozostaje 
tylko praca dla policji, żeby gnuśnym kamienicznikom 
przypomniała przepisy o obowiązku czyszczenia chodni
ków, istniejące w naszem mieście.

—■** Znow u śn ieg . Od samych godzin rannych 
prószy bardzo obfięje śnieg. Powloką śnieżna dochodzi 
miejscami jnź do grubości 20 centymetrów. Gdy śnie
życa, potrwa, doczekamy się nareszcie tej utęsknionej 
przez naszą dziatwę — białej zimy. Gdzieniegdzie już 
widać sanki, a aapewne po południu saneczkowanie roz
pocznę się w najlepsze po parkach i ogrodach.

— ** REJESTRACJA ROCZNIKÓW 1 8 8 3  DO 1 8 9 ©  
WŁĄCZNIE. Reskryptem Min- Spraw. Wewnętrznych z dn- 
30 grudn a 1922 r- Nr. A W. 2340 zarządzona została na pod
stawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 
1922 r. v, przedmiocie zebrań kontrolnych Dz- Ust. Nr. 85 
poz. 764) po porozumieniu z Ministrem Spraw Wojskowych 
rejestracji wszystkich mężczyzn urodzonych w latach od 
1883 r. począwszy do 1899 włącznie.

—** EMERYCI WOJSKOWI* W sprawie starszeństwa 
i przyznaniu wyższych stopni oficerom-Cmerytom gazety  
warszawskie donoszą:

Na podstawie ustawy sejm. z dn- 2, 8, 1919 r, i  ustawy 
z dnia 29 5- 1920 r. przystąpiło min. spraw wojsk, do przeno* 
szCnia w stały stan spoczynku oficerów, którzy w myśl po
wyższych ustaw przekroczyli maksymalną granicę wteku dla 
posiadanego stopnia-

W październiku r- ub- ułożono projekt listy  starszeństwa 
i  stopni oflcerów*emerytów. jednak mtnisterjum skarbu ze 
względów fiskalnych nie zgodziło się na ten projekt — wskus 
tek czego oficerowie pensjonowani poaostaną na emerytu* 
rze w posiadanych stopniach.

Ministerjum skarbu przyrzekło natomiast wydatne pod* 
wyższeme zaopatrzenia emerytualnego.

—•** N ie p o d ję te  m iljony . Następujące wyloso
wane miljonówki nie zostały dotychczas podjęte:
4 583.980, 0.188.717, 1.357 851,‘ 4 8S4 862, 0.088 586.

4.014.880, 0.433.54S
—** BANKNOTY 80 000 MARKOWE, jak donoszą pisma 

warszawskie zostały już częściowo wydrukowane t uddane do 
dyspozycji P K. K- P-

Podziękow ania.
—? *  PODZIĘKOWANIE. Na ręce ks- proboszcza Dembka 

złożyli dla biednych Tow. św. Wincentego a Paulo Ant- Giin= 
ther 10 090 marek, Katolickie Tow. Młodzieży 6 000 marek, 
insp. Ossowski 2 000 marek, Dampe 12 000 marek, Ruczyńskt 
500 marek. Prócz tego wpłynęło ze skarbonki przy ołtarzu 
św- Antoniego w kościele farnyrr. 71 500 marek. Za wszystko 
serdecznie dziękuje

M a r j a  R u ć h n i e w i c z o w a -
— ** KWESTA ULICZNA, która odbytą się w niedzielę 

na celc .,Ratucie Dizteci" przyniosła 196 728 marek polskich i 
200 marek niemieckich dochodu. Składam serdeczne po
dziękowanie Paniom i Panem, którzy podjęli się tej żmudnej
Biiiiiimmiiiiw iii ■gggjgwjBMWg w jBEgg B g g g g BBBgg g g g g ggggH!

Pozostała jedna jedyna możliwość, słaba w praw 
dzie, nad w yraz niebezpieczna j wymagająca niezw y
kłego poświęcenia i wytrzym ałości — lecz możliwość: 
przedostać się pojedyóczem ludziom, pod osłona nocy 
i w pław  do wewnętrznego basenu portu w Poli.

I na ten śmiały krok zdecydowali się dwaj bohatero
wie włoscy. A zw ażyć trzeba, że był to bądź co bądź 
listopad, i że kikogodzinne pływan e w  lodowatej wo
dzie morslcej mogło odstraszyć najśmielszych*

Rossetti i P aylucd sporządzili już uprzednio dwie 
bomby potężne, zaopatrzone motorami i przyrządami 
zegarowemu Pod osłoną zapadającego zmroku, dnia 1 
listopada 1918 r. maleńka motorówka, o niezwykle ci
chym motorze, podwiozła dwóch śmiałków niedaleko 
pierwszej linji przeszkód portu w Poli. Bomby spusz
czono ostrożnie na wodę i dwaj oficerowie puścili się 
dalej wpław, nadając kierunek bombom, które dzięki 
przypływowi i puszczonym w  ruch motorom, posuwały 
się naprzód pod powierzchnią wody.

Chodziło teraz o prześlznięcie się wzdłuż drewnia
nego pomostu, stanowiącego pierwsze zamknięcie por
tu, a po którym  gęsto krążyły  straże. Dwaj oficero
wie chytrze sporządzili sob:e nakrycie głowy zakończo
ne czemś na kształt butelki. I ilekroć strażnik na;bliź- 
szy tw arzą zw rócony był do nich zatrzym ywali srę, 
udając pływające na powierzchni flaszki, a poruszali się

pracy a w szczególności p- Wardzińskiemu, urzędnikowi Izby 
Skarbowej- Wszystkim ofiarodawcom „Bóg zapłać" 1 

Za Zarząd Komitetu:
H e l e n a  K u n e r t  o w a .

—** PODZIĘKOWANIE- WP. Korwin*Piorrowskiej i grt 
nti Pań nauczycielek szkoły im- .Jachowicza składam serdecz* 
ne podziękowanie za ofiarowane 100 000 marek na ceie ..Ra
tujcie Dzieci" jako dochód z wieczorku, urządzonego dla 
dzieci-

Za Zarząd Komitetu:
H e l e n a  K u n e r t  o w a -

—** NA KLASZTOR SS. FELICJANEK W ŁASINIE zło* 
żyli na moje ręce: WPaństwo Ruchniewiczowię 50 000 marek, 
WP. Wanda Boberska I 000 marek, WP- pułkownik Vogel (ze* 
brane w wojsku) 6 850 > marek, razem 75 850 marek. Prócr 
tego umożliwu P- Kotliński nabycie Siostrom po przystępnej 
cenie dwóch maszyn do szycia- Wszystkim oftarodaWcom 
„Bóg zapłać"!

H e l e n a  K u n c r t o w a *
s ' ' f

fóucfa
—(rt) POSIEDZENIE ZARZĄDU MIEJSCOWEGO I ZA*

RZĄDU ZW. OKR- ORAZ WSZYSTKICH KOM. POWSTAŃ* 
CÓW I WOJAKÓW odbędzie się w środę 17 bm. w Hotelu
Warszawskim o godzinie 8-met wieczorem. Przybycie wszy 
stkich członków ze względu na urządzenie urocz, poświęcę* 
nia sztandaru i obchodu konieczne-

— (r.t.) K o ło  P o m o rsk ieg o  Z w iązk u  Inw alidów  
W o jen n y c h  R .P . w  G ru d z iąd zu . W czwartek dnia 
18 b. m. odbędzie się w Bazarze o godzinie 7-mej 
wieczorem Nadzwyczajne Walce Zebranie Koła naszego, 
Wobec zachodzących bardzo ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. Wstęp dozwolony na 
salę tylko za okazaniem legitymacji członkostwa.

Z a r ż ą  &.
— (rt) ZIEMIANKOM ORAZ OBYWATELKOM GRODU

NASZEGO, nie obojętnym na różne, bolączki życia społecz
nego donosi się, iż we wtorek, dnja 23 bm. o godzinie 3*cttj 
po‘południu na sali starostwa odbędzie się zebranie, na któ*
rem omówioną będzie sprawa założenia sklepu ze starzyzną, 
o celowości, których przekonano sic w innych powiatach Po
morza, 'gdzie ludność niemtenna korzysta z nich z wietkiem 
zadowoleniem- Projektowanym jest. również założenie Kółka 
Ziemianek w Grudziądzu; zatem liczne stawienie się Pań miej* 
sccwych i. pozahdejścowych pożądane- Przew odnicząca

—  (r.t.) Z w iązek  H andlow ców  w  Grudziądzu*
Walne roczne zebranie Związku Handlowców w Gru 
dziądzu odbędzie się w czwartek, dnia 18. b. m., o godz* 
7 min. 30 w Bazarze. Z powodu ważnego tokn obrad, 
obecność wszystkich członków konieczna.

O ileby liczba obecnych członków do powzięcii 
uchwały nie wystarczała, odbędzie się zebranie ponowne 
20 mm. później, które bez względu na ilość obecnych 
członków będzie prawomocne.

Z a r z ą d  Związku Handlowców w Grudziądzu.
—  (r.t.) K ó łk u  s t e n o g r a f ic z n e  rozpoczyna w nąj*

bliższym czasie wieczory ćwiczeń w stenograf}! polskiej 
(Ożarowskiego). Wszystkich, którzy ukończyli kun  
ostatni, uprasza się o zgłoszenie się pod adresem: 
Chmielewski, Kościuszki 4, I. Tamże przyjmuje się
zgłoszenia na nowy kurs stenografji.

(rt.) Z ebran ie C hrześcijańskiego Z jed n o czen ia  
Z aw o d o w eg o  odbędzie się w dniu 17 stycznia o godz. 
7-ej wieczorem na sali hotelu Warszawskiego przy ul. 
Wybickiego. 0  liczne przybycie członków jak  i pp. kup
ców i przemysłowców prosi Zarząd.

Z Pomorza.
—** CZERSK. (Grypa a zatarg lekarzy)- W okolicy 

Czerska rozszerza się w zastraszający sposób grypa- Księża 
tutejsi bywają 2 do 3 i nawet 4 razy dziennie powołani de 
ciężko chorych. Szczególnie sprzyja rozszerzeniu sic choro? 
by obecny zatarg lekarzy z kasami, który obecnie jeszcze 
panuje.

Z całej Polski.
—•*  WŁOCŁAWEK* (Wielki pożar). Dnia 11 siyczmfl

o godzinie 8 wieczorem wynikł pożar w stodole należącej 
do p. Grodzickiego w majątku Piaski. Ogień przeniósł się na 
inne zabudowania gospodarcze. Spłonęło 600 korcy żyta. 
Straty mi!jardowe. Policja zajęła się zbadaniem przy czy* 
ny pożaru.

naprzód dopiero, gdy przechadzający się dła raz grania 
żołnierz odwrócił Się od nich* Następnie dzięki niezwy
kłym ostrożnościom i fortelom, przedostali się przez 
ogrodzenie, opatrzone aiarmowemi elektrycznemi dzwon* 

kami i przez potrójną sieć stalową, plecioną, z lin o gru* 
bości kilku centymetrów. Dzięki niesłychanym wysił
kom, walcząc z falą, skostniali od zimna, ludzie ct zdo 
lali przepiłować oko owych sieci i wreszcie po 9 godzi
nach pobytu w  wodzie, walki z przeszkodami jakće im 
stw iały żywioły i ludzka wymyślność, znaleźli się w 
porcie wewnętrznym.

W tedy w  pierwszych szarych przebłyskach wstają
cego dnia — zbł żała się już godzina 6 rano ukazał slą 
ich . zmęczonym oczom dumnie sterczący na wodzie ko
los: Viribus Unitis, statek admiralski stał przed nimi 
Cichutko popłynęli popod bok pancernika.

Dzwon na okręcie wydzwonił właśnie szóste, ruch 
się zaczynał w śród załogi. Rossetti i P av lucd  zaledwie 
mieli czas podpłynąć do połowy boku, j naregulowa- 
w szy na 6Vz przyrządy zegarowe bomb, zanurzyli się 
ł po pod kadłubem pancernika przymocowali je w  sa
mym jego środku.

Mimo wszelkich ostróżności. drobny jakiś hałas i 
ruch zdradził ich w tej chwili. I gdy wypłynęli na po
wierzchnię ujęto ich. W ydobytych na pokład okrętu 
stawiono natychm iast przed kontradmirałem Yukowi-
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Rozm aitości.
X ZE STOSUNKÓW MEKSYKAŃSKICH. W Ameryce 

środkowej i południowej żadna uroczystość nie obejdzie się 
Cez ogni sztucznych i strzelaniny na wiwat. I w noc wtęc 
Sylwestrową wszystkie uiice miast środkowo i południowo
amerykańskich rozbrzmiewają hukiem strzałów rewolwerom 
wych gromad młodzieźyr włóczącej się po ulicach z knajpy do 
knajpy-

Nierozsądnego tego zwyczaju padł ofiarą w ostatnią noc 
Sylwestrową młody, utalentowany pow!eśc:opisarz angielski 
Wilfryd Ewart który wyruszył w grudniu 1922 roku z Angljt 
W podr.óż po Ameryce i zatrzymał się w mieście Meksyku.

Dnia 31 grudnia Ewart powrócił o godzinie 23 minut 30 
do hotelu Isabel, w którym zamieszkał na czwartem piętrze. 
Następnego dnia znaleziono go leżącego bez życia, z głową 
przestrzeloną, na balkonie swego pokoju- Jak widać, Ewart, 
uslyszttw ^y strzały gromady przeciągającej ulicą, wyszedł na 
balkon i  przechyl:! się przez poręcz dla zbadania przyczyny 
wrzawy, w tejże chwili jednak, ugodzony kulą rewolwerową 
w lewe oko, padt bez życia.

Zabity powieścjopisarż liczył zjjedwie lat 30. Zaczął p'- 
ąać podczas wojny i uzyskał wielki rozgłos tak w Angljt, jako

też w Ameryce powieścią „W ay ot Revelation“ Druga obla®j
wienia), osnutej na tle wtelktej wojny.

Meksykańczycy jednak lubią strzelać nie tylko dla zaba®. 
wy. Byle gorętsza kłótnia kończy się u nich nożem lub re
wolwerem.

Dnia 3 bm. pokłócił ste w pewnym borze, na ubcy SzC® 
snastego września, jednej z najbardziej ożywionych w Meksy® 
ku , jenerał amerykański Av'la z pułkownikiem meksykań
skim Lazcaną. Wkrótce kłótnia doszła do takiego napięcia, że 
musieli opuścić bar i na ulicy wzięli się do rewolwerów, po® 
mimo tłumu przechodniów-

Pojedynek ten odbył się bez szkody dla walczących, choć 
obaj wystrzelili wszystk!e kule z rewolwerów swcrch, za to 
przechodzący właśnie ulica w towarzystw^(żony 1 córki prze 
mysłowtec angielski, George Steabben, padł śmiertelnie ra
żony kulą, sześc:u zaś innych przechodniów odniosło rany 
mniei lub więcej ctężkje.

Przewieziony do szpitala Czerwonego Krzyża Steabser 
zmarł tam w kilka godzin później.

X Zaćmienie słońca w roku 1923- W roku bieżącym 
widziane będą dwa zaćńrenta słońca. Żadne z nich nie bę

dzie jednak widz!alne w Polsce., Zaćmienie dnia 17 marca

widzialne będzie tylko w południowej Ameryce i w połud® 
ntowej Afryce, zaś zaćmienie dnią 10 września tylko we 
wschodniej Azji l w północnej Ameryce- W Polsce widziało* 
będzie natomiast zaćmienie księżyca, które nastąpi dnia 3 
marca, o godz, 4 min- 5 rano-

X Zboże z sarkofagów. Uczeni uważają za bajkę twier® 
dzenie, że zboże, znalezione w gobowcach faraonów *g!p® 
skich, może kiełkować, choć leżało przez trzy tysiące lat w 
zamknięciu. A jednak twierdzenie to niekoniecznie musi być 
bajką, skoro istnieją przyktądy kiełkowania takiego zboza 
zupełme autentyczne. Tak np. życiorys archeologa a,ng:el* 
skiego, Johna Mac Gregora, ogłoszony w 1894 r-, wspomina, 
że uczony ten, znalazłszy w sarkofagu, przywiezionym z 
Egiptu, a liczącym około 2600 lat, po otwarciu go, 4 ziarnka 
owsa, zasadził 2. Tylko jedno z nich wzeszło i wydało kłos 
o 12 ziarnach. Dwa pozostałe ziarna, przesłane królewsktemu 
towarzystwu botanicznemu zakiełkowały także, ale nie wy® 
dały kłosów- Dalej profesor Penrose Williams z tniwersy® 
tetu w Edymburgu, zasadził ziarna, znalezione w przedhisto
rycznym osiedlu w Kornwalji, zamknięte w urnie- Ziarna te 
musiały spoczywać w tern miejscu ze trzy tysiące lat, a po® 
m!mo to zakiełkowały 1 wydały roślny. Piękna więc legenda 
o żywotności ziarna zbożowego może być prawdziwa.

R o l n i c t w o -P r z e m y s ł -H a n d e l -^ r a c a ,
P  R  Z E M ¥ S L

« - POMYŚLNE WIDOK! POLSKIEJ WYSTAWY RUCHO* 
MEJ W RUMUNJI- Projekt urządzeni staramem „Targów 
Wschodnich" w głównych centrach Rumunji okrężnej wysta
w y ruchomej wyrobów polskiego przemysłu spotkał się w ko® 
łach interesowanych z nader przychyjnem przyjęciem- Zajęła 
się nim przedewszystkiem Izba handlowo*przemysłowa w 
Bukareszcie, która oświadczyła gotowość udzielenia temu ze 
wszech ńrar pożądanemu przedsięwzięciu swego wydatnego 
poparcia, ze względu na doniosłość, ictiljima ono dla rozwoju 
stosunków gospodarczych między obupSFajami.

Izby handlowe i przemysłowe we Lwowie i Krakowie 
powitały projekt w ystaw y ze skwapliwem uznaniem i przy
rzekły ze swej strony podjąć odpowtedn:ą propagandę na 
rzecz iej wśród polskich sfer gospodarczych, które dotąd nie 
okazują w tym stopniu zainteresowania swego dla rumuń® 
5k:ch rynkw zbytu, jakby należało sobie tego życzyć w 
interesie obu państw. W tym celu rozpisała Izba krakowska 
ankietę wśród znaczniejszych zakładów przemysłu fabrycz® 
nego w swym okręgu- PoIsk:e placówki konsularne w Galacu 
I Siszynlowie, rozwijające coraz skuteczniejszą dz!ałalność 
w kierunku ożywienia tak słabo iższcze mimo sąsiedztwa 
rozwiniętych stosunków nrędzy Polską a Rumunią, pośpie
szyły również z zapewnieniem poparcia podjętej akcji wszel® 
kienjt dostępneml środkami w rumuńskich Izbach handlo® 
wych, instytucjach kupieckich i w prasie. Specjalnie co do 
Bessarabjl donosi konsulat w Kiszynjowie, że przedstawia 
ona nader dogodny teren zbytu dla produktów przemysłu, cze
go dowodem jest prosperowanie tamtejszych przedstawi5 
cielstw firm ntem’eck!ch, czeskich, angielskich j francuskich- 
W szczególności dużym popytem cieszą się tam: manufaktu® 
ra, wyroby żelazne, szkło butelkowe i okienne, papier, tapety, 
galanteria, materjały budowlane i węgiel kamienny.

CENY WYROBÓW WALCOWANYCH. Związek pol
skich hut żelaznych ustalił od dnia 10 bm. aż do odwołania 
następujące ceny zasadnicze wyrobów walcowanych: Żelazo 
handlowe 800 marek, przy zamówieniach od 50 ton, przy za® 
mówieniach mniejkzydr cena wyższa o 2 procent; bednarka 
zimno®walcowanal 630 marek, gorąco-walcowana 1 050 ma® 
rek drut 1050 marek, blachy 1 060 marek, żelazo uniwersalny 
1 060 marek, wszystkie ceny za kg. loco huta wysyłająca 
przy zamówieniach pelnowagonowycfi- Do powyższych cen 
zasadniczych doliczane są dopłaty obowiązujące w dniu wy® 
syłki- Ceny podane w po-przedntm okólniku nie obowiązują 
pd dtiia 10 bm.

— POŁĄCZENIE POLSKICH WYTWÓRCÓW PAPY 
Da c h o w e j  i  t e e k u - W Warszawie odbyło się zgroma® 
dzenie wytwórców papy dachowej, teeru i papy surowej z 
Rolski i Gdańska na którem postanowiono połączyć się w 
zwtąyek fabrykantów papy surowej t dachowej. Do związku 
przystąpiło 25 wytwórców. Dla uzdrowienia stosunków w 
tej gałęzi przemysłu powzięto k:lka rezolucji.

H A N D E L .
Nadzwyczajne zebranie Tow arzystw a Kupców 

Samodzielnych w Nowemmieścle odbyło się w  środę, 
dnia 10 bm. przy uch ale cz łon k ów  i zaproszonych gości.

ogółm około 50 osób. Zebranie zagaił prezes Tow. p. 
Jankowski, udzielając głosu przybyłem u z Grudziądza 
kierownikowi Związku Tow arzystw  Kupieckich na P o
morzu p. M. Pacoszyńskiemu, k tóry  w dłuższym refe
racie przedstawił wszechstronnie obecne położenie go
spodarcze naszego kraju.

Rozpatrując nasz bilans doroczny, stw ierdza mów
ca, że ogólny stan gospodarczy naszego kraju podniósł 
się znacznie: rolmctwo krajowe zaspakaja potrzeby na
sze, przemysł osiągnął w niektórych wypadkach gra
nicę przedwojennej w ytw órczość', handel zaś osiągnął 
prawie 80 proc. swo;ch obrotów przedwojennych. 
Stąd więc bilans gospodarczy rozpatryw any jako całość 
przedstawia się dość korzystnie, inaczej przedstawia się 
bilans indywidualny. W  roku 1922 drożyzna wzrosła 
prawie dzies ęciokrotnie, obniżając tym sposobem stan 
posiadania nictylko rzesz pracujących, ale również ku- 
piectwa i przemysłu. — Dalej prelegent omówił przy
czyny drożyzny i ogólne! dezorganizacji życia gospo
darczego, wskazując zarazem, że mimo fatalnego poło
żenia, w jak era znaleźliśmy się, Polska posiada dość 
jeszcze siły i środków aby zło naprawić.

Nad poruszonenii zagadnieniami w yw iązała się ob
szerna dyskusja, w której głos zabierali pp. Jabłoński, 
Jentkiew cz, Kujawski, Nowaczek, Zimny i inni.

— Posiedzenie nadzwyczajne Tow arzystw a Kupców 
Samodzielnych w  Lubawie odbyło się w  dniu 12 bm. 
Wiceprezes Tow. p. B ernacki, zagajając zebranie powi
tał przybyłego z Grudziądza kierownika Centrali p- M. 
Pacoszyńskiego oraz podał dc^ wiadomości porządek 
obrad. Protokuł z ostatniego zebrania przeczytał se
kretarz p. P ływ a czy k.

Dłuższy reerat o obecnem położeniu naszego kraju, 
wygłosił p. M. Pacoszyński, dotykając wielu zagadnień 
natury ekonomicznej. W yw ody kierownika Centrali 
poparł prezes Tow. p, Hamerski, uzasadniając potrzebę 
solidarności i zgodnego działania w śród kupiectwa pol
skiego na Pomorzu.

W  dyskusji zabierali głos pp- Ant. Helka. Biernacki, 
Szulc, P ływ aczyk i inni.

— STOSUNKI HANDLOWE AMERYKI Z POLSKĄ. Zwią* 
zek kupców amerykańskich „The Merchants Associatior of 
New-York 223, Broadway" stara stę o nawiązanie bezpośred® 
nich stosunków zamiennych z polsk em światem handlowym 
i udziela darmo wszelkich wyjaśnień-

— HANDEL MIĘDZY POLSKĄ A KANADĄ. Grupa ka- 
nadyisk'ch przemysłowców i hurtowników zaproponowała 
rządowi polskiemu celem ożywienia stosunków handlowych 
nyedzy Kanadą a Polską, kredyt w wysokości 10 milionów do 
larów na zakup maszyn i sprzętów rolniczych, jakofeż rozma® 
itych surowców, jak wełny, skóry, metali, kobaltu i innych-

—- S t o s u n k i  h a n d l o w e  p o S s k o  -  h o l e n 
d e r s k i® .  Stosunki handlowe z Holandją mogą przy
nieść polskiemu życiu gospodarczemu znaczne korzyści, 
o ile trak ta t nasz z tym krajem oparty będzie na 
klauzuli o nąjwiększera uprztwilejowaniu, które umoż
liwi Polsce na rynku holenderskim kenkuręncję z in
nymi krajami tam z nami współzawodnic'ącymi.

Tnuduości walutowe nie sprzyjają na razie rozwi- 
uiociu się importu holenderskiego do Polski, jakkolwiek 
Holandja mogłaoy dostarczać nam wielu rzeczy, które 
posiada w pierwszorzędnej jakości. Dziś sprowadza 
Polska z Hoiandji w dużych ilościach mleko i śmie
tankę skondensowaną, specjalne rodzaje serów, bydło 
zarodowe i hodowlane.

Im port polski do Hoiandji ma natom iast wspa
niałą przyszłość, zw^asz za w zakresie płodów rolni
czych. oczywiście w tytn wypadku, gdy stosunki gospo
darcze u nas się unormują i wywóz będzie można po
dejmować rez szkody dla konsuracji wewnętrznej,

P r  cz zboża w wielkich ilościach importuje Holandja 
ziemniaki i nasiona buraków cukrowy-m. Nasze na-iona 
traw zwłaszcza nasiona koniczyny, m ją  zapewniony 
zbyt w Hoiandji i już obecnie *ą tam  w znacznych 
ilościach z Polski spr> wadzone. Równ.eż zapewniony 
zbyt mają tara rośliny strączkowe (tubin, seradela itp.h 
a len polski może zastąpić len pskowski, sprowadzany 
daw nej w znacznych ilościach z Rosji. Jako pośrednik 
nabywa Holandja duże ilości krochmalu i syropu 
ziemniaczanego oraz słodu (przeważnie z Czecb) i tn 
moglibyśmy nawiązać ściślejszy kontakt. W dużych 
ilościach kupuje Holandja od nas spirytus. Należy 
starać się o wprowadzenie na jej rynek polskich ja j, 
gdyż artykuł ter. konsumuje w dużej ilości, iak również 
o rozwinięcie eksportu do Hoiandji produktów pocho
dzenia zwierzęcego, jak  szczecina i k iszki Wykluczać 
należy prartem  zawsze nietylko konkurencją, ale i  po
średnictwo niemieckie.

P O D A T E K .
— PODATEK OD SKRZYNEK DEPOZYTOWYCH. Pb-

datek od skrzynek depozytowych dał w olągu roku zeszłego 
w calem państwie zaledwie 2 miliony mares-

Wobec tego rząd występuje do Sejmu z projektem znacz® 
nego podwyższenia tego podatku-

Gdyby Sejm nie uchwalił znacznego podwyższentą po® 
datku tego, rząd stę go zrzeknie zupełnie gdyż dztś koszty 
ściągania podatku tego o wiele przekraczają wpływy.

M O N O P O L E  P A Ń S T W O W E .
—  SÓL. Ministerjum skarbu podaje do wiadomości: , W 

ciągu stycznia br. wzrosły koszty produkejt soli w zakładach 
państwowych, prowadzonych pod zarządem głównej dyrekcji 
państwowych zakładów górniczych i hutntczych od 200—250 
procent. Koszt produkejt tonny wąrzonkt w” salinach pań® 
stwowych wzrósł w powyższym czasie z 95 000 marek nC 
350 000 marek, koszt produkcji tony soli kamiennej z 50 000 
na 150 000 marek- Wskutek tej podwyżki kosztów produkcji 
minjsterjum skarbu podwyższa dotychczasowe ceny sprzeda
ży soli prawie o J50 procent, a to w celu pokrycia wspomnta® 
■nych kosztów produkcji, jakoteż w celu uzyskania pewnego
dochodu dla skarbu państwa z monopolu sprzedaży soli-
 —-----■..........   - ■ a

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki.

czenj. Zaczęło sję badanie- Włosi jednak u parce  od
mawiali _ wszelkich wyjaśnień. Dopiero gdy muięło 6% 
i gdy rrdeli już pewność, że nikt z wyjątkiem ich samych 
nie będzie w stanie odnaleźć na czas bomb i uratow ać 
okręt od zagłady — powodami jakimś uczuciem ludz
kości i braterstw a broni, które u judzi walczących na 
Wodzie i w pow ętrzu  tak często dało się zauw ażyć w 
czasie tej wojny — odsłonili prawdziw y stan rzeczy, da- 
wfc możność uratowania załogi.

Jćontradm rai Vukowicz natychmiast dał rozkaz 
ewakuowama okrętu i w manieniu oka ludzie rzucił się 
kit łodz om ratunkowym, a kto nie mógł do mch się do
stać chw ytał za pas ratunkow y i do wody skakał jak 
5tał. Więźniowie ciągle jeszcze stali przed Vukowiczem.

. W śród zamieszan a i zgiełku panicznej ucieczki z 
okrętu zapytał Paoiucd Yukowicza. czy wolno mu wraz 
® przyjacielem rzucić się także do wody i próbować o- 
"alenia. Vukow'cz idąc za pierwszym impulsem wobec 
tego, że W łos' przez przyznanie sie swoie wczas jesz
cze, zapob;egli ostatecznej katastrofie zagłady okrętu 
Wraz z załoga. a może źe to co dokazali zan'm ponowa- 
ło staremu wilkowi morskiemu — i że dostępny był 
uczuciu podziwu nawet dla bohaterstw a wrogów — 
Uścisnął rękę jednemu i drugiemu mówiąc: „Dzielni z 
Was ludzie i zasługujecie aa to, aby ujść z życiem".

Czy jednak ktoś z otoczenia kontradmirała wpłynął 
na niego, czy też jeszcze samemu nagle przyszła wątpli
wość. że dwaj w łoscy oficerowie, wysłani na reko- 
nessans. gdy ich rnęto, wymyślili dla ocalenia s'ę całą 
historię z bombami — tak nie do wiary był fakt, aby 
dwóch iudzi z ładunkiem, w ystarczającym  dla w ysa
dzenia w powietrze Viribus Unitis, mogło prześliznąć się 
przez wszystk e przeszkody, aż pod jego kadłub — dość 
że w  chwili, gdy Paolucci i Rossetti już mieli napowrót 
skakać do wody ujęto ich znowu.

Tymczasem zrobiła się 6 25: jeszcze 5 minut, a nie
unikniony wybuch musi nastaplć, W edzeni instynktem 
samozachowawczym Paolucci i Rossetti w  ostatniej 
prawie minucie rzucili s;e ku tyłowi okrętu — oddalajac 
się ile mogli najbardziei o,d środka, gdzie wiedzieli, źe 
eksplodować będą bomby. — Zaledwie na koniec pokła
du dobiegli, gdy rozległ się głuchy huk, a w ślad za nim 
słup wody, niosąc z sobą fragmenty rzeczy i ludzi w y
strzelił na jakie sto m etrów w górę-

Viribus Unitis, przedarty w  ośrodku, położy! się na 
bok i począł tonąć.

 ̂ Obaj Włosi skoczyli do w ody w raz z posterunkiem, 
który ich pilnował. Paolucci płynąc ogladał się po za 
sieb!e i widział wyraźnie kontradmirała Vukowicza, jak 
z rękoma skrzyżowanemi na piersiach, stał spokojny na

pomoście komendanta, podczas gdy statek wolno zasu
wał się w morskie odmęty. Po chwili oglądnął się raz 
jeszcze: ,.Virihus Unitis durna i chluba Austrii przestał 
istnieć. Na miejscu, g d ze  przed chwilą na szczycie je
go masztów dumnie powiewały flaga państwowa i ad
miralska, na skłębionem morzu, wirowało trochę szcząt
ków drzewnych i ludzkich postaci. Żywi to czy um arli? 
Nie czas s'ę było nad tern zastanawiać.

W yczerpanych ostatecznie przejściami tej strasznej 
nocy dwóch włoskich bohaterów przyjęła jedna z w y
słanych na ratunek łodzi portowych. Nie trudno było 
ich zidentyfikować. Osadzono ich więc natychmiast w
więzieniu w  Poli.

Niewola ich jednak nie trw ała długo; w kilka dni 
potem przyszło zawieszeń'e broni, a z nim razem roz
sypka starej Austrji. Pancernik włoski Amiraglio di 
San Bon wpłynął do portu w  Poli i perw sze co zrobił 
jego komendant, byio uwolnienie i odesłanie do Wenecji 
dwóch bohaterów.

W  Wenecji ludność, oszalała z radości że wojna za
kończona i pijana zwycięstwem, zgotowała im wprost 
tryumfalne przyjęcie i do dziś dn a Paolucci i Rossetti 
uważani są za narodowych bohaterów,

J. S c i b o r .



© g ło s z e n ie .
Z  zastrzeżeniem uchwały lady Miejskiej z 

powodu podrożenia węgla, robocizny i przewo 
zowag-o zia styczeń r. b, wzgl. od ostatniego 
odczytania liczników i wodomierzy podwyższo
ne zostały ceny za prąd i wodę jak następuje:

ń) 1 Kwgodz. prądu <111 światła rok. 1260.— 
X „  , „ siły „ 882.—

b) dla kinoteatrów, kabaretów, restauracji, 
kawiarni, hoteli i instytucji bankowych 
ł Kwgodz. prądu dla światła 80°/o więcej 
od normalnej ceny.

C) 1 metr. sześcienni wody rek. 250,—

M ie js k i© ' t r a m w a j e .  e l e k t r o w n i a  
I w t t d c t i . ą g i  G r u d s i ^ i t  14055

Po vażn e  polskie towarzystwo ubezpie
czeń o<f ognia, kradzieży i transportów

jjosiukuje dzielnego [4049

zaŝ pcy iLiu‘4weis
o zdolnościach organizacyjnych i  akwizycyj
nych; dobrze zaprowadzonego w miarodajnych 
sterach. Wysokie wynagrodzeni zapeWn.one. 
Łaskawe zgłoszenia do biura ogłoszeń „P A lt“ 
Poznań, ł'r. Katalczaka 8, pod ni. 2249.

W  rejestrze handlowym dziti b. pod cr. 59 
zapijano dziś przy „PomotSkie Zakłady Cera
miczne Towarzystwo Akcyi ie z siedź bą w Gru
dziądzu": Na posiedzeniu Bady Nadzorcze! w 
dttiu 26 hstopada Ł 22 r, sosibI wybrany jako 
trzeci członek zarządu p. inżynie. Wacław Pol
kowski z We szawy. [4044

Órudziądai dnis 8 stycznia 1923 r.
S ą d  P o w ia t o w y .

W rejestrze handlowym d/iał I pod nr. 
Tli sKreśiono ozis tirrnę: .Wieaza" Księgarnia 
i akiafl Materiałów Piśmiennych, włsścicjtl w i-  
tęld Anzzykowski Grudziądz14 i zapisana „Wie
dza" ks ogarnia, skl&u nun i matorjałów piśmien
nych, Eleonora Ancwykow ska .w Grudziądzu". 
WłPŚoicielk* firmy jest Eleonoya AnczyLo»ck« 
z Grudziądza, ' '4046

Grudziądz, doi a 4 stjoZnia 1928 r.
S ą d  P o w ia t o w y .

W  rejestrze handlowyn dział A. port nr. 
372.sk reślono dzis firmą: „Hermann Unrau Gru
dziądz" i  urzędu. [40ł0

Grudziądz, dnia 3 stycznia 1923 r.
Sąd P ow ia to w y .

W  rejestrze handlowym dziad A, pod nr. 
439 skreślono dziś tirmę: „Bernhard Lowenth»l 
Grudziądz" z urzędu. [4041

Gruuziądz, dnia 30 grudnia 1922 r.
S ą d  P o w ia to w y

W  rejestrze handlowym dzńrł A. pod nr. 
663 skreślono dziś firmę: -,Jau Neitzke, mleczar
nią N i t: w ałd" "z urzędu. [4042

Grudziądz, dnia 12 grudni a 1922 r.
S ą d  P o w ia to w y ,

W A P W
gaszone •i niegaszone

Peilfafcnst
poleca

Sratiziafela F aS n to  Hm
Vfco^któ &  D tiJ a y  

(-ruazjądr, Tusz. Grobla 57 
Teiefon 88.

2  śtkóto
prądu stałego, 10 HP, 440 wolt, 1350 obrotów, 
z  rozrusznikiem j szynami, zara' j s  s;.rzeaaż.

Ferrua, Książęca 7. [4963.

L e ś n i c z ó w k a
(Park miejski)

W  czw a rtek  dnia 18 b. m.

w?ełhi W maskowy
oa Który zapras-a wszystk oh

zuajoulycb. i życzliwych. Fr. Szmeb er.

Firma „S. Bobert &. Co Grudziądz* zapisa
na w tnteiszym rejestrze handlowym w od izia- 
ie A. nr. 587 ma byil z urzędu skreślona. Celem 
wniesienia sprzeciwu w yznacza  się czasokres 3 
miesięcy. [4043

Grudziądz, dnia 8 'stycznia 1923 r.
S ą d  P o w ia to  wy,

W  reiestrze handlowym dzia/ B. por* ur. 
24 Skreślono dziś tirmę: „Makr Bemach & Go 
to warzy itwo z  ograt,'czoną poręką w Grudzią- 
dzr -. (4015

Grudziądz, duia 13 grudnia 1922 r.
Sąc* P o w ia to w y .

W rejestrze, handlowym dział A pod nr. 69 
określono dziś ,irqję: „Bruno idcbmoll Gru
dziądz' 7 14047

Gruasiądz, dnia -18 grud ais 1922 .■
S ą d  P o w ia to w y .

^ o s a c u i e .
Po myśli rozkazu Ministerstwa Spraw Woiu- 

kowych Departament X. L  6o96/r’o l . z dnia 28 
grudnia 1922 d!a;prac zw ązanych z ogóLą, re
jestracją rezerwistów maią być powołani w naj- 

jjd;rót*zym czasie di z szeregowych rezerwy rocz
ników 1882—1892 którzy pop adnją kwalii kacje 
pisarzy . jako cacy prucowdi v  wojsku przed 
.eh demobilizacją.

W pieswssym rzędzie powołam zostaną do 
akcji tei pisarze, którzy zgłoszą się do tej ziużby
e c b o t n it io .

Okres czasu na który zostaną powołani obej- 
r_ie około 10 tygodui i będzie im zaliczony jako 
jedno ćwiczenie w rezerwie. Oprócz nofmjlnego 
UporaSeui* szeregowi c: otrzymają dzienne djeiy, 
zakwaterowaniu i umundorowame To ostatnio 
nie przysługuje pisarzom, którzy będą pełnić 
służb*; % swojej gramie.

Zgłaszać yię uroją rezerwiści jjisarze aatych- 
n insł w P. Ii. U Grudziądz, ul. Kw atowa nr 6, 
pokój nr. |  bąciz osobiście w gotłzmpch urzędo
wych bądź pisemnie.

W ; Grudziądzu, dnia 14 stycznia 1923.

lo ^ ie n ta n t s m a t a  szi£pcł;ileń Grudziądz
(—) Gąsloi a ./skI,

' . , Major. 4043

a
jynów uczciwych rodziców, % lepszeas 
w> kształceniem, poszukiwanych przy 
Woloem mieszkaniu i pensji d>- restau
racji dworcowej w Tczewie. Zgłosze
nia uprasza. (4662

* % r © n l» ł» w  2HS i n r a w c b  i
G r n M ą d c ,  Wybickiego 254/26

KIK0-APGLL8-VAR!ETE
Od dzisiaj III część w elkiego 
dramatu sensacyji.eg.i p. t.

Sztylet Indyjski
z  £ d d > t  P o l®  w  r o l i  g łó w n e j ,

Zupełnie nowe pierwsicrżędna Vanete.
4057 tłY lliiC JA .

P o . s j E a f c a f e i n y

1— ii milionów i więcej
m m  p i w e e i i f

G w araacja w e  weksJac!* 
l u b  a a  f s m a r z e ;

Łaskawe o forty ncdsyłzć prosimy do Eks- 
pedycu Globu Pomorskiego pod nr. 4954.

Poszukuje się od 1. 
4. br. żonatego j 4037

seMbitlap
ogrieelowego
obeznanego w  uprawia
niu jarzyn i pielęgnu 
war-'u drzerf owo :oi~. 
banie i w zakładaniu 
inspektów. — Odpisy 
świadectw z curiculuu 
vitae należy nadesłać 
do zarządu majętności 
K rusiu  poozla Korna- 
to w o pow. chełmiński

Pouzebrn zaraz

pinesik-
nelnur

i starsza biegta [4034

do oddziału towarów 
drobnych.

B A Z A R
TCZEW Pomorze 

Kynek 6.
Do dziewczynki i  letn.

Ta“' *»«ny
z jednoczesnym zarzą 
dem domu Pożądana 
umiejętność szycir, Do
bre ś w i a d e c t w u  ko
nieczne. Adr. Biskupia 
nr 1. I  ptr. pułkownik 
Miączyński od g, 12-tej

■'fmz
w wieku 14--16 lat do 
lei-kiej’ jiracy (plecenia 
łyka) poszukuje (405U

GiuJiiądzka
tnehli

E. S o r a m sr fe ld t
nlica Kil ńskiego nr. 8

Potrzebna od zarrz

wMm panidrika
io  biura (4965

Madria L̂amparski
tartaJt 

Orua siąJz, ul. Bodow a  
Telefon nr. 247.

h nowy te  siensgr. pilskiei
przymuie zgłoszenia [4056

Chmr&lewski, K ościuszki 4 . I. .
Tamże przymuje się zgłoszenia do uaziału w

ć w l c * J K « h i I a c B a

b ó ł f e a .  s t © n © g g p a f f i c a T a « .

hole? Szydzik-Kapyno
P lac ?3-go Stycznia 1 i Toruńska 3.

W  ś r © d ę f d n i a  17 s t y f i z n ia  fC 23j

kiszki „kapustą
oraz wyszynk aiwa „5oęk“

i różno m?, foz:?wk».
» rzyeryp. jjj kapele 

Tlelchorka i Mesdike ię (w Kasynie) 
Występ picr łwsfiji zęduyeh airtystew.

O liczny udsnfeł upras/.a «964
. S s y d s i k ,  «frj s> so j!fa r2 .

m

i ^ I l i  u M ęó  
przyjmuje nc stancję
ZęL Gł. Połi nr 4955.

2 iiiiljony 
mareb

w całości lab w mniej
szych częściach poszu
kiwane na krótszy czas 
na gospodarstwo. Zgło
szenia do Głosu Ponior 
skiego pod nr. 4!»CO.

Polecam się jako

krawcowo
poza domem, naj
chętniej aa wieś. 

Mickiewicza 6 p. 1, 
4967

■WiriMMiiiiiii— ii—

Z A G I N Ę Ł Y

papiery
wojskowe

na nazwisko Leon Fer- 
ehiTT.j proszę o zwrot 
rafowych. 1 lae 23-gO 
Stycznia nr. 4/0. [*9ó8

Zelazire łóżku
dziecięce z pościelą i 
stół sto^ożytn^ na aprza- 
daż Las <078 11,

M. Groblowa 10/12

ReeaMsr daż. lî eiidt
Biskupii nr. 42. (4966

Z powodu wyjazdu 
jest natychmiast

SKLEP
do odstąpienia. 

Chełmińska 79. (4958

'6 0  f u n ; o H

przi£l||w
w ł o s k i c h

tanio na sprzedaż 
ul. Bracka 7 ,1 p. (4039

Szk^riei
owczarek
nadzwyczaj czujny oka
zyjnie aa Łprzeaaź- 
ulica Mickiewicza nr. 2, 
w składzie. [4053

.«"©srż "w y  J

Poszukuje sl(

uo wydzierżawienia
w bezpośredniej okni -.y 
Grudziądza |4V62

('flirytnorifciii
i rolą obszaru 50— 100 
•ag. ,'dgłoszena z portu 
niern warun/ós przyj
muje Jan Kłopotowski, 
ul. Brządowa 25, II. p.

S/anow nej Publiczności, Wladbom i Kupiectwu 
podajem y niniejszem do łaskawej wiadomości, źe 
z dniem 10 s ty c z n ia  b r ,  uruchom ioną została przez 
Inw alidów  W ojennych

fabrykacja i wyrób nowrozów
lin, postronków, sznurów itii. z konopi, .juty i Inn,

Przyjmujemy zarr owien<a na powyżej wymienione wyroby 
i kupuiemy każdą ilość konopi, juty i lnu za gotówkę lub 
wzannan towaru.

W otec powyższego prosimy o łaskawe pop ircie, a staraniem 
naszera będne przez dobre wyroby i rzetelną obsługę zdobyć 
sobie auianie,

mnhfFa WrMniia Wjrriw PBwrtźaiczyeb
Sp. z o. o, w Grudziądzu.

Biuro u] Staro-Bynkuwa 5. Telefon 273.

Ban;( Po c* wy
T e i .  pj«i. Grudziądz rei. x si.
zrr. =am= u l .  'Mlime.Jtc1 SI. ( S ta r o s tw o )  t - ~ = = a

przyjmuje depuzyts puś korzy
stnymi warunkam i i załatwia 
wszelkie tra n ie  k e je bankowe

&  «©&»•§* i r. W  M B anku  o d p o w ia d a  ^  
c a ł l e o u J c i r  p ^  ̂ i a *  »  w  t ó .  , j |

k o s z y k o w e
chodniki i  wycieraczki ko

kosowe
wszelkie' gatunk: koszyków 

walizki ptócienno
artykuły skórzane artykuły dla tapicerów

zzczntki każdego rodzaju 1 rymarzy
3739 biczysku i haki g o b e l i n y  = =

guebienie i lusterka
W- Sziliffl iWSki i SV|1- W8Złkie ‘‘rtjauiy galanteryjne 

Biir.!ęwnid>J%jtrvkacia y w gatunku
POZNAŃ ul. Wielka 20 fabrykacja artykułów drzewnych

M ,  gojące ipużYłesziif
książki

l .

3.
4.

W i e l k i  W r-liia powieś' dzii jowa
7. czas „w Stefana Batorego — Aleksan- „
drv Leśniewskiej , . . . . . .  l®  K»

o  . . s z u  K«oi"*
c z a k u ,  _  j .  ign. Kraszewskiego .
z czasów Jrna Sobieskiego . . . .  ■wSStU to®c»

D w a  S k a r L s ip , powieść z życia _  c n n  
Polaków w Ameryce — F. Rogal . . 3 5 0 0  m l ,

■ j y ę ż e n i r  i  r i e r d z y  G r u 
d z i ą d z k i e j ,  nowieść Bergla . . 5 0 0  “'"k,

Z  r j f d t  w r a ż e ń  w o j e n -
n y d l j  — Ks, orob. Łęgi . . . .  1 0 0 0  Mk«

Powieści te wźgl. opisy nabyć można bez
pośrednio w „wydziale wydawniczym* luo za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze
syłki i opakowania.

.

D r u k a r n i a  P o m o r s k a
W y d a ia ł  W y d a w n ic s y  

a n u  n z j  ĄBZ ( P o m o n e )  
G ro b lo w a  27 /ZU. T e le f o n  5 0  i  5 1

I M i e s z k a n i a I
MIESZKANIU
poszaUuję okoto 3 pokoi 
* 1 uch a u od zaraz alb') 
późnią] za „yrogródze 
■nem. bo iraanictwo po- 
"hjji “  ul. Tnszewska 
Grobh nr. 18, Z p. ( 957

B A N K  L U D O W Y
Sp< * ''ripcwi»dzi»li nieogran, 
S b lo io B j  w  i o k u  1 8 9 0 .

U A I D Z i ą u  , u l .  Józ.  W ju ,  k i« h »  *]
Z a l i  w l i  Klecenia bankowe, 
P rc y J m u j  o w k ł a d k i  1 o u e i ę d a .  
I  o p r o e e n to w n ]*  w e d )  auLoi.-y

BU

7 a l r i i n » ! a  w a l m y  u s i u B l e n d  z ło -  t - H K U U  l l i r  ke> s r t b r n .  * p a p ie r o w e .

Udziela .lożyczki
n a  n a s t a w  p r s e d u i .  s ło ty e L  i s r s b r n y e l i


